
Pismo codzienne Ziemi Kieleckiej

ZYCIE GADOMSKIE
fłr 213 (2787) PIĄTEK, 5 WRZEŚNIA 1952 ROKU CENA 15 gr

Wymiana depesz
między Mao Tse-tungiem i Stalinem

Od 7 do 14 września
Międzynarodowy Tydzień

Halki z Faszyzmem i Wojną
Pod hasłem: „Klęska faszyzmowi — 

pkój narodom" zgodnie z uchwałą 
Riura Międzynarodowej Federacji 
jczestników Ruchu Oporu (FIR) — 
»d 7 do 14 bm. obchodzony będzie 
Międzynarodowy Tydzień Walki z 
izyzmetn 1 Wojną.

„Tydzień" przebiegać będzie 
Bnakiem solidarności wszystkich 
jowników antyfaszystowskich, 
znakiem walki o pokój, przeciwko 
gbrodniczym planom imperialistów, 
gmierzających do odbudowania Wehr­
machtu i 
iwojennej.
' ZBoWiD 
|ej Polaki 
trwania „Tygodnia** odbędą się m. in. 
spotkania członków ZBoWiD z dele­
gacjami francuskich, włoskich, nie­
mieckich i austriackich bojowników 
1 faszyzmem.

W wielu miastach powiatowych od­
będą się zgromadzenia publiczne i 
■potkania delegatów zagranicznych z 
młodzieżą.

Fa­

pod 
bo- 
pod

ro® pętania nowej pożogi

organizuje na terenie ca- 
ezereg imprez. W czasie

Pod kierunkiem radzieckich specjalistów — montaż zakończony

II turbozespół Dychowa gotów
Całkowita automatyzacja urządzeń

Po wielu miesiącach wytrwałej pracy, załoga potężnej elektrowni 
wodnej powstałej w ramach planu 6-letniego w Dychowie na Ziemiach 
Zachodnich — jednej z wielu naszych wspaniałych budowli, wznoszonych 
dzięki pomocy Kraju Rad — zbliża się do ostatecznego zwycięstwa — 
do uruchomienia II turbozespołu.

Montaż tego potężnego agregatu, 
który wytworzy tyle energii, ile 
produkuje 20 mniejszych elektrowni 
pracujących w rejonie Jeleniej Góry, 
został już zakończony.

Obecnie załoga przeprowadza ostat­
nie próby działania poszczególnych 
urządzeń i automatów. Próbnym roz­
ruchem kierują radzieccy specjaliści 
— przedstawiciele fabryk „Elektrosi- 
ła im. Kirowa" oraz Leningradzkich

Zakładów Metalurgicznych im. Stali­
na, które wykonały wszystkie urzą­
dzenia nowej elektrowni.

obrotów turbiny, jeszcze inne dopro­
wadzają odpowiednie ilości smarów 
do poszczególnych części turbiny wa­
żącej kilkaset ton.

— Kiedy patrzę na Dychów — mó­
wi elektrotechnik Zapała — lepiej 
rozumiem ogrom zamierzeń zawar­
tych w nowym planie 5-letnim ZSRR 
i tym bardziej podziwiam ludzi ra­
dzieckich, którzy znajdują jeszcze 
środki, aby dostarczać nam, Polsce 
takie wspaniałe urządzenia. A gdy 
pomyślę, że Dychów — jedna z naj­
większych w Europie elektrowni wod­
nych — jest stosunkowo niewielkim 
zakładem w porównaniu z kujbyszew- 
ską, czy stalingradzką elektrownią 
wodną — wówczas dopiero mogę po-

W ogromnej hali turbinowej nie 
ma ani jednego człowieka. Próby 
odbywają się w kabinach rozdziel­
czych, gdzie setki zegarów, ampe- j jąć ogrom zapału i siły budujących 

narodów radzieckich.

MOSKWA (PAP). — Dzienniki radzieckie zamieściły 
tekst depesz wymienionych 2 bm. między przewodniczącym 
Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej 
Mao Tse-tungiem i przewodniczącym Rady Ministrów ZSRR 
Józefem Stalinem z okazji siódmej rocznicy zwycięstwa nad 
imperialistami japońskimi.

Depesza Mao Tse-tunga
siódmej rocznicy zwycięstwa w wojnie antyjapońskiej 
przekażę ode mnie osobiście, od chińskiej armii ludowo 
i całego narodu chińskiego gorące pozdrowienia i wyrazy

ro- I woltomierzy kontrolują dzia-* 
łalność poszczególnych mechaniz­
mów kolosa. Cala praca — wszyst­
kie najbardziej skomplikowane 
czynności — odbywać się będą auto­
matycznie. Człowiek będzie tu tyl­
ko kontrolował 1 nadzorował pracę 
automatów.
Radziecki inżynier — Barków, któ­

ry przed kilku miesiącami pracował 
na budowie cymlańskiej elektrowni 
wodnej, czujnie śledzi wskazówki, rę­
ce przebiegają po guzikach kontak­
tów i wyłączników. Na tablicach za­
palają się i gasną różnokolorowe 
światełka. Dzwonią sprawdzane 
dzwonki alarmowe. Za pociśnięciem 
guzika, o kilkadziesiąt metrów dalej, 
w hali turbinowej ruszają i zatrzy­
mują się posłuszne woli człowieka 
skomplikowane maszyny. Jedne z nich 
regulują dopływ wody, inne szybkość

Zakończenie obrad

komunizm I

trwają. Nowy turbozespółPróby 
pracuje z coraz większym obciąże­
niem. Zegary wskazują, że turbina 
osiągnęła szczytowe obciążenie. 
W tej samej chwili zapala się no­
we światełko i włącza się automa­
tycznie do pracy II turbozespół.

Aa str. 2
AKADEMIA W WARSZAWIE 

W 70 ROCZNICĘ POWSTANIA 
„PROLETARIATU"

Z okazji 
pozwólcie, że 
wyzwoleńczej 
serdecznej wdzięczności dla Was, dla sił zbrojnych Związku Radziec­
kiego i dla całego narodu radzieckiego.

Wielka pomoc udzielona przez Związek Radziecki narodowi chiń­
skiemu w wojnie antyjapońskiej i rozgromienie przez Armię Radziecką 
głównych sił armii japońskiej — armii kwantuńskiej dały narodowi 
chińskiemu możność osiągnięcia ostatecznego zwycięstwa w wojnie anty­
japońskiej. Związek Radziecki okazuje braterską pomoc narodowi chiń­
skiemu w odbudowie i rozwoju Chin i tym samym sprzyja 
wzrostowi i wzmocnieniu sił narodu chińskiego. Obecnie, 
odradza się militaryzm japoński, gdy znów podnoszą głowę 
siły Japonii, niezłomna przyjaźń i sojusz między Chinami i 
Radzieckim stanowi trwałą gwarancję niedopuszczenia do powtórzenia 
agresji ze strony Japonii lub jakiegokolwiek Innego państwa, które 
połączy się z Japonią w aktach agresji, jest trwałą gwarancją zacho­
wania pokoju na Wschodzie i na całym świecie.

Niech żyje wielka, niezłomna przyjaźń między Chińską Republiką 
Ludową i Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich!

Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego ‘ 
• Chińskiej Republiki Ludowej

MAO TSE-TUNG

Depesza Tózefa Stalina
Proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący, przyjąć wyrazy mojej 

wdzięczności za okazane przez Was uczucia wobec narodu radzieckiego 
i Armii Radzieckiej w związku z siódmą rocznicą zwycięstwa nad im­
perialistami japońskimi.

W tym historycznym zwycięstwie ogromną rolę odegrały naród 
chiński i jego armia ludowo-wyzwoleńcza, których bohaterstwo i poświę­
cenie ułatwiły dzieło likwidacji agresji japońskiej.

Wielka przyjaźń między Związkiem Radzieckim a Chińską Republi­
ką Ludową jest niezawodną gwarancją przeciwko groźbie nowej agre­
sji, jest potężną ostoją pokoju na Dalekim Wschodzie I na całym świe­
cie. Proszę przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący, pozdrowienia od 
Związku Radzieckiego i Armii Radzieckiej z okazji siódmej rocznicy 
wyzwolenia narodu chińskiego spod jarzma imperializmu japońskiego.

Niech żyje niezłomna przyjaźń Chińskiej Republiki Ludowej 
1 Związku Radzieckiego!

Niech żyje armia ludowo-wyzwoleńcza Chińskiej Republiki Ludo­
wej! Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR

JÓZEF STALIN

szybkiemu 
gdy znów 
agresywne 
Związkiem

Na zajęciu: tablicowy zastawni elektrowni w Dychowie —Józef Ostrow­
ski sprawdza pracę turbozespołów. CAF — fot. Baranowski

.Będziemy w pełni wykonywać Twoje wskazania"
w 
w

Chłopi piszą do Prezydenta Bieruta
Mało i średniorolni gospodarze oraz 

ipoldzielcy z całego kraju w licznych 
listach i depeszach donoazą Prezyden­
towi Bierutowi o swoich osiągnię­
ciach w pracy nad podnoszeniem pro 
śukcji rolnej i w walce o realizację 
tobowiązań wobec Państwa. Chłopi 
podkreślają, że realizując wskazania 
Prezydenta Bieruta — pragną pogłę­
bić sojusz robotniczo — chłopski, u- 
mocnie spójnię między miastem i 
wsią, przyczynić się do wzmocnienia 
łily Ludowej Ojczyzny.

Meldunek o przedterminowym wy- 
tonaniu 
lentowi 
dzielni 
w pow. 
lierpnia 
wy zboża w 100 proc., zapłacili w ca­
łości podatek gruntowy, wykonali 90 
proc, zaplanowanych podorywek i za 
liali poplony. Jednocześnie spółdziel­
cy zapewnili Prezydenta, te dostar­
czą dodatkowo 
dnia wyborów 
De na obszarze

Wiele listów 
przodujący 
Wistowych 
(prawnego 
Dego.

„Przyrzekamy — piszą przodujący 
chłopi z pow. Głubczyce — że doło­
żymy wszelkich starań do pełnej mo 
bilizacji całego społeczeństwa pow. 
glubczyckiego, aby do akcji jesiennej 
przygotować odpowiednio ziemię, u- 
żyć do siewu ziarna kwalifikowanego, 
tastosować w pełni siew rzędowy.

Jednocześnie przodujący chłopi te­
go powiatu zapewniają Prezydenta 
Bieruta, że będą wpływać na chłopów 
w swoich gromadach, aby wywiązali 
się ze wszystkich obowiązków wobec 
Państwa do dnia wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

zobowiązań nadesłali Prezy- 
Bierutowi członkowie spół- 

produkcyjnej w Wilczkowie 
Środa Śląska, którzy do 23 
wypełnili roczny plan dosta-

30 ton zboża, a do 
zakończą siewy jesień 
510 ha.
do Prezydenta wysłali 

chłopi, obradujący na po- 
zjazdach nad sposobami 
wykonania siewu jesien-

Program 
ogólnopolskich dożynek 
u krakouie

We wszystkich województwach chło­
pi przygotowują się do obchodu ogól­
nopolskich dożynek, które odbędą się 
1 bm. w Krakowie.

Krakó\ gościć będzie w dniu święta 
Wsi polskiej dziesiątki tysięcy chłopów 
t całej Polski.

Na olbrzymim placu dożynkowym — 
Błoniach Krakowskich buduje się 
dziesiątki kiosków, estrad i parkietów 
tanecznych. Ustawiono również namio­
ty, przeznaczone dla przybywających 
uczestników obchodu. Zorganizowano 
już 10 wystaw.

W programie dożynek przewidziane 
są liczne występy i imprezy. Przeglą­
dem dotobku kulturalnego wsi polskiej 
będą występy zespołów artystycznych.

Na obchodzie dożynkowym wystą­
pią: Zespól ..Mazowsze" i Zespól D6- 
ttw Wojska Polskiego.

Na Błoniach I stadionach odbędzie 
•ię wiele imprez sportowych

Społeczeństwo polskie deklaruje nieugiętą wolę 
realizacji wielkich zadań Frontu Narodowego 
Wybory Wojewódzkich Komitetów Wyborczych

Do Prezydenta Bieruta zwracają się 
w listach chłopi, organizujący spół­
dzielnie produkcyjne.

Członkowie powstałej 16 sierpnia 
spółdzielni produkcyjnej w Jarzysla- 
wiu w pow. Kamień Pomórskl, dono­
sząc o zorganizowaniu 'spółdzielni pi­
szą: •’ . i. ' 'i

„Zapewniamy Cię, Obywatelu Pre­
zydencie, że nie będziemy szczędzili 
Wysiłku, aby nasza spółdzielnia stała 
się wzorem dla gromad, gospodarują­
cych jeszcze na drobnych gospodar­
stwach. Będziemy w pełni wykony­
wać Twoje wskazania, bo wiemy, że 
prowadzą nas do jasnego i szczęśli­
wego jutra".

polsko - niemieckiej 
komisji kulturalnej

Od 28 sierpnia do 3 bm. bawiła 
Polsce delegacja NRD, wchodząca
skład polsko-niemieckiej Komisji Mie 
szanej dla realizacji umowy o współ 
pracy kulturalnej. Przewodniczącym 
podkomisji polskiej był dyrektor ge­
neralny w Min. Oświaty F. Bielecki., 
przewodniczącą podkomisji niemiec­
kiej była M. Rentmeister — zastępca 
przewodniczącego Państwowej Komi­
sji dla Spraw Sztuki.

Komisja Mieszana stwierdziła, że 
wymiana kulturalna między Polską a 
NRD rozwija się coraz bardziej i 
przyczynia się do pogłębienia przy­
jaźni między obu narodami. Prace Ko 
misji Mieszanej przebiegały w ser­
decznej atmosferze wzajemnego zro­
zumienia.

CO NAS SKUPIA WE
Członkowie Ogólnopolskiego Komitetu Wyborczego Frontu Naro­

dowego Czesław Wycech, ks. Antoni Lemparty i Zdzisław Skórzyń- 
ski udzielili przedstawicielowi naszego pisma następujących wypo­
wiedzi:

W całym kraju odbywają się w dalszym ciągu konferencje Woje­
wódzkie Frontu Narodowego w celu wyłonienia Wojewódzkich Komitetów 
Wyborczych Frontu Narodowego. W konferencjach biorą udział przedsta­
wiciele Partii i Stronnictw politycznych, masowych organizacji społecznych, 
Związków Zawodowych, Wojska Pol skiego, przodownicy pracy i nauki.

Kraków
W Wojewódzkim Domu Kultury w 

Krakowie odbyła się wojewódzka kon 
ferencja Frontu Narodowego, której 
przebieg dowiódł jeszcze raz jak sil­
na jest jedność narodu w walce o po 
kój, potęgę i szczęście Ojczyzny, w 
walce o sprawiedliwy ustrój społecz­
ny. Mówcy zabierający głos w dysku 
sji składali w imieniu reprezentowa­
nych przez siebie stronnictw i orga­
nizacji uroczyste zobowiązania o spo­
tęgowaniu w toku kampanii wybor­
czej wysiłków dla realizacji wielkich 
zadań Frontu Narodowego.

Po przemówieniach, które wygłosili 
sekretarz Komitetu Wojew. PZPR

J. Pryma, ks. B. Woźny, oficer Po- 
terejko i inż. Ptaszycki wybrano Wo­
jewódzki Komitet Wyborczy Frontu 
Narodowego; Prezydium z przewodni­
czącym A. Klimkiem, przew. 
Okręg. ZZ Budowlanych.

Koszalin
Żarz.

Kosza- 
konfe- 
której

W sali Prezydium WRN w 
linie odbyła się wojewódzka 
rencja Frontu Narodowego, 
przewodniczył M. Nieporęt, przewod­
niczący ORZZ w Koszalinie.

Po przemówieniach sekretarza KW 
PZPR M. Elczewskiego przewodniczą 
cego WKW ZSL C. Dragana sekreta­
rza WK SD W. Sroczyńskiego, prze­
wodniczącego Żarz. Woj. ZMP K. Tra-

FRONCIE NARODOWYM
muje dobrą szkołę siedmioklasową. Trzeba mobilizować jak najwięk- 
W szkołaph średnich, zawodowych i I sze siły społeczne naszego kraju do 
ogólnokształcących, uczy 6ię prawie | walki o Plan 
milion synów robotników, chłopów | Temu celowi 
i inteligencji; w szkołach wyższych i wyborcza pod

py, przewodniczącej Żarz. Woj. LK 
J. Czubakowej oraz ks. A. Mydlarza, 
podjęto rezolucję, która głosi m. inn.:

„Po omówieniu węzłowych zagad 
nień, związanych z wyborami do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej, doceniając konieczność mobili 
zacji wszystkich uczciwych i postę­
powych sil narodu w walce prze­
ciwko wrogom Polski Ludowej, po­
stanawiamy stanąć jednomyślnie do 
wyborów na wspólnej platformie 
Frontu Narodowego, gdyż tylko po­
przez jedność polityczną całego na­
rodu, pod przewodem klasy robotni 
czej, przeprowadzimy zwycięsko 
kampanię wyborczą do Sejmu, któ 
ry poprowadzi naród polski do dal­
szych zwycięstw, ku socjalizmowi". 
Przewodniczącym Wojewódzkiego 

Komitetu Wyborczego Frontu Naro­
dowego w Koszalinie wybrany został, 
E. Chmielewski dyr. Okręgu Szkole­
nia Zawodowego w Koszalinie.
Zielona Góra

CZESŁAW WYCECH, działacz ośw.atowy
NKW ZSL

w latach 1920—1939 powstał w śro­
dowisku nauczycielskim demokraty­
czny front narodowy, złożony z ko­
munistów, radykalnych ludowców 
i lewicowych socjalistów. Powołał on 
do życia Towarzystwo Oświaty De­
mokratycznej „Nowe Tory" i wyda­
wał rewolucyjne pismo „Miesięcznik 
Nauczycielski". Gdy faszystowski 
Ozon chciał wciągnąć nauczycielstwo 
do kampanii wyborczej, wówczas 
„Nowe Tory" wydały broszurę A. 
Gromadzkiego pt. „O niezależność 
zawodu nauczycielskiego", w której 
wskazywały, że miejsce nauczycieli 
jest po stronie walczącego ludu pra­
cującego. Radykalny odłam ruchu 
nauczycielskiego posiada piękne tra­
dycje walki o oświatę i kulturę mas 
ludowych, walki o nowy ustrój spo­
łeczny.

Dziś 
Polska 
gencji 
i walczy o pokój, urzeczywistniając 
dążenia wyzwoleńcze mas ludowych, 
ideały postępowych nauczycieli. Bu­
dujemy dziś 
rą walczyli 
nauczyciele, 
ny, Lelewel, 
Kalinowski, 
Szymanowska, Strzałkowski i wielu 
innych. Polska Ludowa rozwijając 
oświatę, naukę, kulturę i sztukę 
realizuje program rewolucyjnej pol­
skiej myśli politycznej, wciela w ży­
cie ideały, o które pod rządami ob­
szarników i kapitalistów bezskutecz­
nie walczył demokratyczny ruch nau­
czycielski.

Już dziś, po zaledwie 
tach rządów ludowych, 
dziedzinie oświaty takie 
o jakich nie mogliśmy 
Polsce kapitalistycznej.

Wiceprezes
zadanie 

do Sejmu 
Polskiej 

i ordyna- 
Komitety

Staje przed nami ważne 
przeprowadzenia wyborów 
na podstawie Konstytucji 
Rzeczypospolitej Ludowej 
cji wyborczej. Powstały 
Wyborcze Frontu Narodowego. Masy 
ludowe naszego kraju w czasie ak­
cji dokonają oceny dotychczasowych 
osiągnięć i istniejących jeszcze bra­
ków, dyskutować będą o tym, jak 
spełniają swe zadania terenowe or­
gany 
szego 
nego;
przez 
ni drogi naszego rozwoju; 
lizować sytuację międzynarodową 
i szukać dróg najskuteczniejszej wal­
ki o pokój. Jednym słowem, poprzez 
akcję wyborczą mobilizować będzie­
my żywe siły narodu polskiego do 
wykonywania zadań, wytkniętych 
przez kierownictwo Frontu Narodo­
wego.

Dlatego do akcji wyborczej winny 
być wciągnięte jak najszersze ma­
sy naszego narodu. . Dużą rolę, w 
szczególności na wsi, winno odegrać 
nauczycielstwo. Po pierwsze dlatego, 
że prawie 150-tysięczna masa nau­
czycieli rozrzucona jest w różnych 
szkołach po całym kraju. A po dru­
gie, że znaczna część nauczycielstwa ■ 
posiada piękne tradycje walki o po-' 
Stęp i demokrację, o ideały, któfe 
dziś realizuje Polska Ludowa.

W Polsce międzywojennej nauczy­
cielstwo było zmuszane do prowa­
dzenia wyborów na rzecz obszarni­
ków i kapitalistów. Pod naciskiem 
gospodarczym 
wychodzili z 
prezentanci 
Szereszewscy, 
6ze i inni. Pragnę zwrócić uwagę, że

władzy ludowej i placówki na­
życia gospodarczego
będą pogłębiać
Konstytucję i Plan

mamy ponad 140 tys. studentów. W 
teatrach, kinach i salach koncerto­
wych w 1951 roku było 120 milio­
nów widzów, ludowej publiczności. 
Razem ponad sześć milionów dzieci 
i młodzieży od przedszkola do uni­
wersytetów uczy się w Polsce Lu­
dowej; czyli co czwarty obywatel 
je6t uczniem . iub studentem.

Mamy duże osiągnięcia, lecz mamy 
jeszcze liczne niedomagania i braki, 
wszak byliśmy krajem straszliwie 
zniszczonym, wszak naprzód musimy 
rozbudować socjalistyczny przemysł 
i rolnictwo, by w pełni zaspokoić 
potrzeby materialne i kulturalne sze­
rokich mas ludowych.

Sześcioletni i Pokój, 
również 6łuży akcja 

sztandarem Frontu 
Narodowego. Do tej walki, jak wy 
kazuje przebieg konferencji sierpnio­
wych, staje również nauczycielstwo 
polskie, by razem z ludem pracują­
cym miast i wsi wznosić gmach no 
wego ustroju — socjalizmu. Staje do 
walki i pracy pod przewodnictwem 
nauczyciela naszego narodu — Pre 
zydenta Bolesława Bieruta, przewo­
dniczącego Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Narodowego. Staje do 
pracy i walki z głęboką wiarą, że 
twórcze siły postępu i pokoju, któ­
rym przewodzi Związek Radziecki, 
pokonają wszelkie przeszkody i od 
niosą zwycięstwo nad siłami wstecz- 
nictwa, wyzysku i wojny.

Kilkuset delegatów reprezentują­
cych wszystkie warstwy społeczeń­
stwa woj zielonogórskiego wybrało 
3 bm. Wojewódzki Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego.

Po otwarciu konferencji przez prze­
wodniczącego ORZZ ob. Seyfryda i 
przemówieniach przedstawicieli partii 
i organizacji masowych, delegaci spo­
łeczeństwa woj. zielonogórskiego pod­
kreślali niezłomną wolę dalszego 
wzmacniania Frontu Narodowego.

Przewodniczącym Wojewódzkiego 
Komitetu Wyborczego Frontu Narodo­
wego został C. Szymański, dyr. Zakł. 
im. Nowotki.
Bydgoszcz

i kultural- 
wytyczone 
Sześciolet- 
będą ana-

i terrorem policyjnym 
wyborów rzekomi re- 

ludu, jak Wierzbiccy, 
Radziwiłłowie, Długo-

Ks. ANTONI LEMPARTY, prezes „Caritasu”

jest zupełnie inna sytuacja, 
robotników, chłopów i inteli- 
buduje ustrój socjalistyczny

Polskę Ludową, za któ- 
radykalni 1 rewolucyjni 
jak Deczyński, Sciegien- 
Płaskowicka, Krzywicki, 
Kosmowska, Weychert-

— Uważam, że szczytne hasła 
Frontu Narodowego trafiają do prze­
konania zarówno świeckim katoli­
kom jak i duchowieństwu katolickie­
mu. Chodzi tu bowiem o zjednocze­
nie całego narodu, partyjnych i bez­
partyjnych, wierzących i niewierzą­
cych, inteligencji, robotników, chło­
pów — wokół podstawowych zagad­
nień, jak walka o pokój, nienaru­
szalność naszych granic, realizacja 
Planu Sześcioletniego. Jest to walka i

ZDZISŁAW SKÓRZYŃSKI, betoniarz BOR-Warszawa
— Postaram się podołać obowiąz-i i żeby poprawić i ułatwić wszystkim 

kom, które na mnie spoczywają, ja­
ko na członku Komitetu Wyborcze-1 
go Frontu Narodowego. Więc przede 
wszystkim, tutaj u nas — na Miro-i 
wie i Muranowie — będę mówił to­
warzyszom o wielkim znaczeniu je­
dności pracującego narodu, o tym, 
że wybory do Sejmu powinny tę je­
dność całemu światu pokazać.

ośmiu la- 
mamy w 

osiągnięcia, 
marzyć w

Wieś otrzy- i

o 
o 
i

w naszej Ojczyźnie, 
potęgi gospodarczej

lepsze jutro 
umocnienie 
politycznej Polski Ludowej.
Staję w szeregu członków Komite­

tu Wyborczego Frontu Narodowego 
z całą świadomością, że działam dla 
dobra narodu i lepszej 
naszego kraju. W niczym 
osłabi mojej wiary, poczucia 
ści z Kościołem katolickim i 
nowanla władzy duchownej.

przyszłości 
to nie 
jedno- 
posza

W sali Pomorskiego Domu Sztuki w 
Bydgoszczy odbyła się Wojewódzka 
Konferencja Frontu Narodowego.

Po przemówieniach sekretarza KW 
PZPR — S. Siewierskiego, przedstawi­
cieli WKW ZSL — J. Rumianka, 
WK SD — Z. Wrochno, młodzieży po­
morskiej — W. Krupki, chłopa mało­
rolnego — M. Kozaka oraz prorektora 
UMK, prof. dr W. Zacharewicza — wy­
brano Wojewódzki Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego, z przewodniczą­
cym R. Waberskim, przew. Okręgowej 
Rady Zw. Za w..

Konferencja zakończyła się długo­
trwałą manifestacją na cześć Prezy­
denta Bieruta, 
koju,' Związku 
go Chorążego 
lina.
Szczecin

światowego obozu po- 
Radzieckiego i wielkie- 
Pokoju — Józefa Sta*

Roboty w Polsce jest bardzo dużo. 
Musimy wszyscy dać z siebie jak 
najwięcej wysiłku, żeby kraj był sił- j 
ny, żebyśmy odrobili stare zaległości]

życie. Praca jest trudna, ale gdy ją 
będziemy wykonywać wszyscy współ 
nie — damy radę. I zbudujemy Pol­
skę taką, żeby w niej wszystkim lu­
dziom pracy było dobrze.

To jest właśnie cel — jak to ro­
zumiem — Frontu 
na przykład, tak 
na budowie razem: 
tyjni, ZMP-owcy i 
ganizowan.a wznosimy 
dla ludzi pracy, tak i we wspólnym 
Froncie Narodowym razem umocni- 
mv gmach naszego państwa.

Narodowego. Bo, 
jak tutaj u nas, 
bezpartyjni i par- 
młodzież niezor- 

nowe bloki

W Szczecinie odbyła się Konferencja 
Wojewódzka Frontu Narodowego.

Liczni mówcy reprezentujący 
wszystkie ugrupowania polityczne, 
przedstawiciele młodzieży, organi­
zacji snotecznych. przodownicy pra­
cy zgodnie podkreślili doniosłe zna­
czenie nadchodzących wyborów i 
wyrażali najgorętsza wolę zjedno­
czenia się we Froncie Narodowym 
do walki o nowe zwycięstwa w dzie­
le zagospodarowania I zespolenia 
Ziem Zachodnich oraz ugruntowania 
siły swej Ludowej Ojczyzny.
Wybrany został Wojewódzki Komi­

tet Wyborczy Frontu Narodowego z 
przewodniczącą J. Fulińską, przew, 
ZSL.



»Nasze pokolenie wcieli w życie marzenia wielu pokoleń rewolucjonistów polskich«

3 bm. w sali Rady Państwa odbył* się uroczystą akademia w70roczn!- 
po wstania 
PZPR.
prezydium

partii „Proletariat", zorganizowana przez Komitet Central*cę 
ny 
W ,

Inn. członkowie
KC PZPR: J. Cyrankiewicz, J. Ber­
man, F. Jóźwiak, R. Zambrowski, Z. 
Nowak i E. Ochab, oraz przedstawi­
ciele CRZZ, WP, U K., ZMP., zasłu­
żeni działacze robotniczy oraz przo­
downicy pracy.

Na akademię przybyli członkowie 
Rady Państwa, członkowie Rządu, 
przedstawiciele stronnictw politycz­
nych i organizacji społecznych, aktyw 
partyjny PZPR oraz przedstawiciele 
społeczeństwa stolicy.

Po odegraniu Hymnu Narodowego 
akademię zagaił członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR F. Jóźwiak.

„Składając dziś hołd pamięci pło­
miennych i oddanych sprawie wy­
zwolenia narodowego i społecznego 
rewolucjonistów, patriotów I inter­
nacjonalistów — mówi F. Jóźwiak 
— uroczyście oświadczamy, że ich 
ofiarna walka i przelana krew nie 
poszła na marne, a dzieło ich re­
alizuje polska klasa robotnicza w 
oparciu o przyjaźń z narodami 
Związku Radzieckiego — naszymi 
wyzwolicielami — pod przewodem 
PZPR z wielkim synem naszego na 
rodu, towarzyszem Bolesławem Bie 
rutem na czele".
Słowa te przyjęli uczestnicy gorą­

cymi oklaskami.
Referat analizujący powstanie, dzia­

łalność 1 znaczenie dla polskiego re-

akademii zasiedli m. 
Biura politycznego

» MOSKWA. Dzienniki „Prawda", 
„Izwlestla", „Trud", „Krasnyj Flot" 1 
inne zamieściły wiadomość o uroczystym 
odsłonięciu tablicy pamiątkowej na sto­
kach Cytadeli Warszawskiej w związku 
z 70 rocżnicą powstania „Proletariatu".

♦ BUKARESZT. Przed sądem wojsko­
wym zakończył się proces grupy osób, 
które zajmowały kierownicze stanowiska 
przy budowie kanału Dunaj—Morze Czar­
ne, oskartonych o sabotaż, szkodnictwo 1 
dywersję. Sąd skaza! S oskarżonych na 
karą śmierci.
♦ PEKIN. Z Pekinu wyjschela dele­

gacja chińska do krajów Europy wschod­
niej w calu zaznajomienia się z kulturą 
i osiągnięciami tych krajów, Delegacja 
odwiedzi Polskę, NRD, Czechosłowację, 
Węgry, Rumunię 1 Bułgarię. Na czele 
delegacji atol wieemin. oświaty Wei Oiue.

♦ PARYŻ. W środę rozpoczęły się w 
merostwie MontreuU obrady KC Francua- 
klej Partii Komunistycznej. Na posiedze­
niu przemawiał J. Duclos.

♦ PHENIAN. 14 sierpnia w mieście 
Kwanczu (Korea płd.) wybuchło powata- 
nle przeszło tysiąc, rekrutów. Większość 
z nich zbiegła w góry do partyzantów. 
Policja 1 oddział armii llsynmanowsklej 
dokonały krwawej masakry pozostałych 
rekrutów. Przeszło M postało zabitych 1 
rannych.

wolucyjnego ruchu robotniczego Par­
tii „Proletariat" — wygłosił kierow­
nik wydziału historii Partii KC 
PZPR — T. Daniszewski.

Po omówieniu historycznego znacze­
nia Partii „Proletariat", rewolucyjnej 
awangąray polskiej Klasy robotniczej, 
mówca stwierdza:

„Do podstawowych założeń, na któ­
rych opierali swą ideologię i działal­
ność pierwsi polscy bojownicy o socja­
lizm, nawiązywał i nawiązuje po dzień 
dzisiejszy polski rewolucyjny ruch ro­
botniczy, który wCciągu swej bogatej 
siedemdziesięcioletniej historii prze­
był poważną ewolucję w walce o opa­
nowanie zasad marksizmu-leninizmu.

Polska Ludowa realizuje testament 
bojowy „Wielkiego Proletariatu", 
wciela w życie cele i ideały, o które 
walczył on już u kolebki polskiego 
ruchu robotniczego.
Historyczne osiągnięcia Polski Lu­

dowej są solą w oku wodzirejów obo­
zu imperialistycznego, którzy w imię 
swych zbrodniczych planów wojen­
nych odbudowują w przyspieszonym 
tempie militaryzm w Niemczech zach., 
przywołują do życia ciemne sify hit­
leryzmu, mobilizują 1 skupiają wokół 
siebie najbardziej reakcyjne i zdra­
dzieckie elementy ze wszystkich kra­
jów. Uwiła tam sobie także gniazdo 
zbankrutowana do reszty sprzedajna 
klika sanacyjno-endecka, która wciąż 
jeszcze marzy o odzyskaniu utraconych 
fabryk i folwarków kosztem niepodle­
głości Polski.

Wiemy dobrze, że żadne wysiłki wro­
ga nie zdołają powstrzymać naszego 
marszu ku lepszej przyszłości. Wokół 
naszej zahartowanej w walkach z za­
borcą i z rodzimą burżuazją, bohater­
skiej klasy robotniczej skupiły się we 
Froncie Narodowym milionowe masy 
chłopstwa, inteligencja pracująca, rze-

!

mieślnicy, wszyscy, którzy pragną po­
koju i realizacji planu 6-letniego — 
planu wielkich budowli, a zarazem pla­
nu wzrastającego dobrobytu!

Kończąc mówca oświadczył:
„W X pawilonie Cytadeli Warszaw­

skiej, złożony ciężką chorobą, skazany 
na powolną śmierć, Waryński, napisał 
swój słynny „Mazur kajdaniarski", z 
którego każdej strofki bije niezachwia­
na wiara w ostateczne zwycięstwo 
Sprawy.

Marzenie Ludwika Waryńskiego zi­
ściło się, ale walka o całkowite zreali­
zowanie ideałów, które przyświecały 
Proletariatczykom, trwa nadal.

Tę walkę o socjalistyczne Jutro, o 
ustrój pełnej sprawiedliwości społecz 
nej prowadzić będziemy nadal pod 
wodzą naszej marksistowsko-leni­
nowskiej Partii, Polskiej .Zjodnoczo-

nej Partii Robotniczej, którą prze­
jęła najszczytniejsze tradycje, naj­
lepsze doświadczenia, nieprzemijają­
cy dorobek 10-letniego ruchu ro­
botniczego; prowadzić będziemy na­
dal pod wodzą wiernego syna pol­
skiej klasy robotniczej i narodu pol­
skiego, wielkiego Budowniczego Pol­
ski Ludowej — towarzysza Bolesła­
wa Bieruta.
Składając dziś hołd świetlanym po­

staciom bohaterów „Wielkiego Prole­
tariatu", hołd wszystkim tym, którzy 
walczyli i zginęli za wolność ludu, za 
sprawę socjalizmu — z najgłębszym 
przekonaniem i ufnością powtórzyć 
możemy słowa deklaracji ideowej 
PZPR: „Nasze pokolenie wcieli w ży­
cie marzenia wielu pokoleń rewolu­
cjonistów polskich, zbuduje Polskę 
Socjalistyczną".

Dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b)
MOSKWA (PAP). Prezydium Wszech 

związkowej Centralnej Rady Z w. Z aw. 
(WCSPS) powzięło uchwałę o współ­
zawodnictwie socjalistycznym ku czci 
XIX Zjazdu WKP(b). Uchwala głosi 
m. Inn.:

Naród radziecki powitał z ogrom­
nym entuzjazmem komunikat Komi­
tetu Centralnego WKP(b) o zwołaniu 
na 5 października 1952 r. kolejnego 
XIX Zjazdu Partii.

Prezydium WCSPS zobowiązuje 
wszystkie organizacje związkowe do 
wszechstronnego popierania współza­
wodnictwa socjalistycznego ku czci 
XIX Zjazdu partii, które rozpoczęło 
się z inicjatywy przodowników pro­
dukcji.

Prezydium WCSPS wzywa wszyst­
kich robotników, robotnice, pracowni 
ków inżynieryjno-technicznych, urzęd 
ników, działaczy nauki i sztuki do

uczczenia XIX Zjazdu partii nowymi 
osiągnięciami w pracy na wszystkich 
odcinkach budownictwa komunistycz­
nego, do jeszcze mocniejszego zespo­
lenia się wokół partii komunistycznej, 
wokół ukochanego Wodza i Nauczy­
ciela — towarzysza Stalina.

Coraz więcej zboża
napływa do punktów skupu

Ostatnio wzmogły się znacznie do stawy zboża do punktów skupu. 
gnąc przed terminem wykonać patriotyczny obowiązek wobec Pstatwi 
chłopi przystępując do wykonania planu wrześniowego, organizują Ucu,
zbiorowe dostawy. i
Coraz więcej gromad melduje o wy­

konaniu całorocznych zobowiązań. 
Przodujący mało i średniorolni chłopi, 
aktywiści gromadzcy, wypełniający 
swe obowiązki wobec Państwa, mobi­
lizują sąsiadów do współzawodnictwa 
o przyspieszenie wszystkich obowiąz­
kowych dostaw i spłaty należności fi­
nansowych. Surowe kary nakładane 
są na opornych kułaków, którzy sa­
botują wypełnianie swych zobowiązań 
wobec Państwa.

W woj. gdańskim czołowe miejsce 
zajmują w dostawach zboża chłopi 
pow. starogardzkiego. 30 sierpnia 
chłopi z 30 gromad z tego powiatu 
zorganizowali zbiorowe dostawy, 
przywożąc do punktów skupu ponad 
300 ton ziarna.
We współzawodnictwie między chło­

pami wszystkich powiatów woj. szcze­
cińskiego o sprawne wypełnienie obo­
wiązków wobec Państwa przodują 
chłopi pow. nowogardzkiego, którzy 
już 25 ub. m. wykonali w ponad 103 
proc, miesięczny plan dostaw zbożo­
wych. W powiecie tym niektóre spół­
dzielnie produkcyjne, jak Maciejewo 
oraz ponad 100 chłopów Indywidual­
nych wykonało już w całości roczne 
plany sprzedaży zboża.

W woj. rzeszowskim, obok przodu­
jących w wypełnianiu zobowiązań 
wobec Państwa powiatów, jak np. pow.

Nisko, który sierpniowy plan skupi 
zboża zrealizował w 2bfl proc, om 
pow. ustrzyckiego, tarnobrzeskiego 
krośnieńskiego, na ostatnim miejiei 
znajdują się pow.: brzozowski, list 
i luoaczowski. Głównym powodem nią. 
wykonywania pi zez chiopow tych po 
wiatów obowiązków wobec Patatwi 
jest słaba praca niektórych terenowych 
rad narodowych, sołtysów oraz pti, 
cowników aparatu skupu.

W stosunku do tych pracowników 
z aparatu rad narodowych, któn; 
nie wykonują należycie swych Obo­
wiązków, wyciąga się odpowiedni) 
konsekwencje. W pow. gorlickim o 
sunięto 4 sołtysów, a w pow. śnó> 
nieńskim zwolniono prze wodnicą- 
cych prezydiów GRN w Nsdolu I 
Cbarkowce oraz sekretarza pręty- 
dium GRN w Tylawie.
W pow bydgoskim kilku kułaków, 

sabotujących wykonanie obowiązków 
wobec Państwa, zostało ostatnio ub­
ranych. M. in. Prezydium PRN w 
Bydgoszczy uiearalo wysoką grzywną 
pieniężna J. Zutkę z gm. Mąkowarsko, 
właściciela 33-hektarowego gospodir- 
stwa. Zutka sabotuje wykonywanie 
obowiązków wobec Państwa: nie wy­
wiązał się dotychczas z dostawy tyw- 
ca. nie wykonuje obowiązku sprzeda­
ży mleka i dotychczae nie wpłacił ar.[ 
grosza na poczet podatku gruntowego,

Masy pracujące W. Brytanii potępiają
amerykańską politykę zbrojeń i agresji

Mocarstwa zachodnie dążą do przekształcenia Austrii
w bazę agresji i faszyzmu

MOSKWA (PAP). •— Dziennik | Już wiele miesięcy temu — pisze 
„Prawda" w artykule pt. „Amery-' m. in. „Prawda" — opracowano w 
kański plan ujarzmienia nairodu zasadniczych zarysach układ pań- 
auatriackiego" zwraca uwagę na ma- stwowy mający zabezpieczyć odbu- 
newry dyplomatów mocarstw zach., dowę Austrii jako niepodległego, de- 
a zwłaszcza dyplomatów amerykan- mokratycznego i wolnego państwa 
skich dążących do zawarcia tzw. I zgodnie z porozumieniem poczdam- 
„ograniczonego układu państwowego ckim i uchwałami moskiewskiej kon- 
z Austrią". Koła rządzące mocarstw ferencjl ministrów spraw zagranicz- 
zach. chciałyby zastąpić tym anty- ! nych ZSRR, St. Zjednoczonych i An- 
demokratycznym „ograniczonym ukła- • glii z 1943 r. W Waszyngtonie zdają 
dem" traktat pokojowy, który miałby 
na celu odbudowę wolnej i niepodle­
głej Austrii.

Szczyt burżuazyjnej kultury

napalmowy uśmiech
„Czy to nie czarujący obraz?" — 

pod takim tytułem znajdujemy 
w „Kólner Illustrierte" zdjęcie na pół 
strony. A na zdjęciu — twarz kobie­
ty typu „kociak", z rzędu kociaków już 
nieco odnowionych. Obszerny komen­
tarz do zdjęcia informuje, że:

„Szefowa (stc:> Penny Ridgway przy­
była do swej nowej ojczyzny — Fran­
cji. Ta urocza, oryginalna, 3S-letuia 
małżonka 57-letuiego wodza naczelnego 
atlantyckich uł zbrojnycu została entu­
zjastycznie powitana przez paryską 
Haute-Couture (wielkie domy mody •— 
przyp. red.). Pani generałowa — na zdję­
ciu widzimy ją w dużym kołnierzu z 
organdyny — wprowadzi się do willi 
Eisenhowera. Ponieważ oboje małżonko­
wie są bardzo towarzyscy, Paryż spo­
dziewa się, że powstanie tu nowy ośro­
dek bankietów i Intelektualnych roz­
mów. Niewiele ludzi wie, że Penny 
Ridgway jest najbliższą współpracowmcz 
ką swego męża. Ma urok porywający, 
ale prawdziwie godna podziwu jest. Jej 
posuwa w tych ciężkich chwilach jej 
życia."
Na czym polegają „ciężkie chwile 

Jej życia", w ktotych przyjmuje god­
ną podziwu postawę i nosi kołnierz 
z organdyny—tego autor nie wyjaśnia. 
Może na tych Intelektualnych rozmo­
wach, jakich spodziewa się po niej 
Paryż papy Pinaya, a które dla amery 
kańskiej generałowej napewno muszą 
przedstawiać trudność nie lada? A mo­
że willa Eisenhowera jej się nie podo­
ba? Bo żeby dla małżonki i najbliższej 
współpracowniczki generała - dżumy. .
a więc dla współmorderczynl setek nych procesów kryminalnych. Ma to 
tysięcy kobiet i azieci kureaiuidcń ws ■ wstrząsnąć otępiałym na skutek „ame- 
tvrh nnmnrdnwonuch hv> ni-eorlminfam o-irtr-ońclziaan aa i vIm wvhrvrpa

Ale ręka amerykańskiego lokaja ka­
pitalistycznej reklamy, ręka niemiec­
kiego lokaja kapitalistycznej prasy nie 
zawahała się przy wypisywaniu ta­
kich komplementów pod adresem pa­
ni generałowej. Napalmowy uśmiech i 
atomowy biust — taką urodę oddać 
potrafiłby chyba tylko pędzel Goyi...

Hitlerowcy byli ludźmi praktyczny­
mi. Ze skóry i włosów ofiar mordowa­
nych w piecach krematoryjnych ro­
bili przedmioty użytkowe. Ameryka- 
•nie łączą pod tym względem przyjem­
ne z pożytecznym — mękę śmiertelną 
swoich ofiar przeliczają na dywiden­
dy, a w dodatku tworzą z niej nowe 
produkty kosmetyctne, no 1.... nowe 
pojęcia estetyczne.

Na tym właśnie polega szczyt burżu- 
ażyjnej kultury,

(edw.)

sobie jednak sprawę, że podpisanie 
układu państwowego z Austrią opar­
tego na zasadach porozumienia z 1943 
r. i porozumienia poczdamskiego, 
przeszkodziłoby realizacji agresyw­
nych planów amerykańskich kół rzą­
dzących. Oto dlaczego rządy St. Zjed­
noczonych, W. Brytanii i Francji po­
stanowiły echować do lamusa pro­
jekt Okładu państwowego z Austrią 
i zastąpić go antydemokratycznym 
tzw. „ograniczonym układem pań­
stwowym", w celu przedłużenia w nie­
skończoność okupacji zachodnich 
obszarów Austrii i poddania Austrii 
całkowitej kontroli USA.

Mocarstwa zachodnie — pisze 
„Pnawda" — sprzeciwiają się wszel­
kimi silami uregulowaniu problemu 
austriackiego w drodze czterostron­
nego porozumienia, co doprowadziło­
by do odbudowy Austrii jako pań­
stwa niezależnego i demokratycznego, 
zgodnie ze stanowiskiem ZSRR. 
Chciałyby one narzucić narodowi 
austriackiemu andydemokratyczny 
„ograniczony układ", zmierzający do 
przywrócenia reżimu faszystowskiego 
w Austrii, do ujarzmienia narodu 
austriackiego i do przekształcenia 
Austrii w bazę agresji.

I

Obrady Kongresu TUC
MARGATE (PAP). — Centralnym punktem wtorkowych obrad kongre­

su brytyjskich zw. zaw. (TUC) była dyskusja nad zagadnień i cm zbrojeń 
i ich zgubnymi następstwami politycznymi i gospodarczymi. Liczne związ­
ki zawodowe wniosły rezolucje, doma gające się zapoczątkowania polityki 
rozbrojenia i pokoju.
Pierwsza z tych rezolucji zatytuło- strażaków, robotników przemysłu sa- 

wana; „Zbrojenia * gospodarka na- mochodowego i robotników budowla- 
rodowa" wzywa Radę Główną TUC nych. 
do wystąpienia przeciwko przygoto- | 
waniom wojennym i zmobilizowania ' 
wszystkich odłamów ruchu robotni­
czego, aby zażądały od rządu prowa­
dzenia polityki, która zapewniłaby: 
1) zwołanie konferencji 5 wielkich 
mocarstw w celu podpisania paktu 
pokoju; 2) położenie kresu remilitary- 
zacji Niemiec zach. i Japonii oraz 
podjęcie, na podstawie porozumienia 
w ONZ, kroków zmierzających do 
Stopniowej redukcji zbrojeń wszyst­
kich krajów; 3) udzielenie wolności 
i samorządu wszystkim ludom uci­
skanym.

Druga rezolucja: „Zbrojenia a po­
kój" podkreśla, że „napięcie między­
narodowe i groźbę wojny usunąć moż­
na ostatecznie tylko w drodze wza­
jemnego porozumienia między wiel­
kimi mocarstwami". Rezolucja wzy­
wa do „propagowania i popierania 
wszystkich poczynań, które mogą 
istotnie osłabić napięcie międzynaro­
dowe i zapewnić pokój".

W dyskusji liczni mówcy podkre­
ślali, że główne niebezpieczeństwo 
dla pokoju światowego stwarzają 
amerykańskie koła rządzące oraz 
wskazywali, że wbrew kłamliwym 
twierdzeniom propagandy burżua- 
zyjnej, Zw. Radziecki zajęty jest 
budownictwem pokojowym. Zwra­
cali oni również uwagę na pokojo­
wy charakter nowego 5-letniego 
planu rozwoju gospodarki narodo­
wej ZSRR, stwierdzając, że w pla­
nie tym położono główny nacisk 
na podniesienie dobrobytu narodu 
radzieckiego.
Rezolucję poparli przedstawiciele 

robotników przemysłu tytoniowego 
oraz różnych innych zw. zaw. m. in.

Drugą rezolucję „Zbrojenia a po­
kój" umotywował w imieniu zjed­
noczonego zw. pracowników przemy­
słu maszynowego członek komitetu 
wykonawczego związku J. Scott. Pięt­
nując oszczerstwa wymierzone prze­
ciwko polityce zagranicznej ZSRR, 
Scott oświadczył:

Jest rzeczą nie do pomyślenia, jak 
wszyscy o tym doskonale wiedzą, 
aby jakieś państwo_ mogło podnosić 
swoją stopę życTową 1 'rozszerzać 
program pokojowego rozwoju prze­
mysłowego i jednocześnie przygoto­
wywać się do wojny. Zw. Radziecki 
nie zamierza nikogo atakować. 
Wszystkie delegacje, które odwie­
dzają Zw. Radziecki, opowiadają 
o pokojowym budownictwie i o dą­
żeniu narodu radzieckiego do ro- 
koju. Natomiast przygotowują w-*j- 
nę i narzucają Anglii ogromny pro­
gram zbrojeń, cl 
imieniu wystąpił
Rezolucję poparli 

ślarzy przemysłu

ludzie, w których 
Eisenhower.
Oerns ze zw. kre- 
maszynowego i

stoczniowego oraz Hart ze zw. kotła- 
I rzy.

Następnie odbyło się głosowani- 
nad rezolucjami. Rada Główna zdo­
łała spowodować odrzucenie obu re- 
zelucji pokojowych, a następnie za­
twierdzenie swego sprawozdania w 

i całości. Przeciwko sprawozdaniu glo­
sowali jednak delegaci reprezentu­
jący 1.456 tysięcy głesów, przy czym 
znaczna grupa delegatów, reprezentu­
jących ok. 900.000 głosów, powstrzy­
mała się od głosowania. Naleiy u- 

( znaczyć, że delegacje przybyłe na 
I zjazd reprezentują w bardzo wielu 
! wypadkach raczej opinię kierownic- 
i twa niż opinię ma* związkowych.

Na zakończenie debaty wtorkowej 
Rada Główna TUC poniosła dotkliwą 

i porażkę: rezolucja zw pracowników 
[ nauki, która wezwała rząd do podje- 
j cia za pośrednictwem ONZ kroków 

Zmierzających do zawarcia układu 
międzynarodowego zakazującego uży­
wania broni bakteriologicznej zoah* 

; la przyjęła większością 269 000 glo- 
i sów (3.797.000 głosów za rezolucją 
! i 3.528.000 przeciw rezolucji).

MARGATE. (PAP). Na posiedzeniu 
; 3 bm. kongres brytyjskich rw. uw, 
I uchwalił jednomyślnie rezolucję, wy­

rażającą oburzenie z powodu dokor.y 
wanych przez władze Unii Południu- 
wo-Afrykańskiej aresztowań wybił* 

I nych przywódców ruchu robotnlezeto. 
Rezolucja podkreśla, że dyskrymlnz- 
cja rasowa stosowana przez rząd Mi 
lana stanowi brutalne pogwalcenii 

i deklaracji o prawach człowieka.

I Kierownicy fabryk radzieckich
o pracy dla Pałacu

MOSKWA (PAP). Na łamach cza­
sopisma „Słowianie" ukazały się wy­
powiedzi dyrektorów szeregu zakła­
dów przemysłowych wykonujących 
zamówienia dla budowniczych Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie.

Dyrektor moskiewskich zakładów 
„Strommaszyna" D. Szimaczow, o-

lak to wygląda z bliska

Rada nadzorcza USA
Tocząca się w USA kampania przed­

wyborcza weszła już w to charaktery­
styczne stadium, które znamionuje 
tradycyjna fala sensacyjnych śledztw 
i dochodzeń, a nierzadko i sensacyj­

tych pomordowanych był przedmiotem 
jakiejkolwiek troski — nikt nie przy­
puszcza. To byłoby i nie amerykań­
skie i nie czarujące, i nawet paryska 
Haute-Couture nie potrafiłaby dobrać 
odpowiedniego kołnierza... Chocnż 
kto wie? Bo na przykład uśmiech zo­
stał pani Ridgwayowej już „dobrany".

W tym 6amym piśmie czytamy wy­
powiedź osoby miarodajnej — prze­
wodniczącego związku przemyDu kos­
metycznego w USA — wypowiedź, 
którą „Kólner LLluetrierte" cytuje z 
pełną aprobatą: •“

„lenny Ridgway posiada napalmowy 
uśmiech Ritty Hayworth, atomowy 
biust Jane Russell i...“ —

dalsze szczegóły anatomii pani Rid- 
gwaycwej pozostawmy w spokoju, 
stwierdźmy tylko dla ścisłości, że nie 
zostały one prze? pomysłowego fabry­
kanta perfum porównane ani do bom­
by wodorowej, ani do najnowszej 
broni amerykańskiej — zadżumionych 
wszy, pcheł itd.

Napalmowy uśmiech, • tomowy biust. 
Prasa publikowała niedawno żdjęcie 

dziecka z twarzą spaloną przez na­
palm. Prasa publikowała niegdyś 
zdjęcia kobiet z Hiroszimy, które prze­
żyły wybuch bomby atomowej,

rykańekiego stylu życia" wyborcą, 
i uzmysłowić mu, że przecież panują­
ca aktualnie administracja nie składa 
6ię wyłącznie z samych gangsterów, 
że przeciwnie — górują w niej szla­
chetni purytanie, którzy cnotę mając 
w najwyższej cenie, gotowi są czuwać 
jak najuporczywiej nad moralnością 
kraju, a obywateli chronić przed 
wszelkim złem.

Tak więc dużo miejsca w prasie 
amerykańskiej zajmuje obecnie np. 
akcja administracji ‘i policji nowojor­
skiej przeciwko prostytucji i sutęner- 
stwu. W rezultacie nagłych nalotów 
policji na domy publiczne dla luksu­
sowej klienteli, obiektem i „bohate­
rem" tej akcji eta! się 22-letni syn 
„króla" margaryny, Minot Jelke, wraz 
z grupą modelek i pomniejszych akto 
rek telewizyjnych. Obok tego „szla­
gieru" gazety rozpisują się o gwałtow­
nym zwalczaniu przestępczości w por; 
cie nowojorskim, zwłaszcza — w za­
kresie handlu narkotykami. Zapowia­
da się nawet procesy sądowe, lecz... 
w terminach bliżej nieokreślonych.

Do najnowszych, lecz stosunkowo 
drobniejszych tricków przedwybor-, 
czych z dziedziny rzekomego zwalcza-1

nia kryminalistów, zaliczyć jeszcze 
należy opublikowanie aktu oskarże­
nia przeciwko 34 jubilerom, którzy na 
dużyli dobrej ponoć woli władz 1 prze 
mycali za granicę złoto na sumę pół 

: miliarda dolarów rocznie. Wobec tak 
i poważnej kwoty blednie oczywiście 
| suma 9 milionów dolarów, którą stra­
ciły nowojorskie władze miejskie na 
skutek „przedawnionej", choć ujaw­
nionej w prasie dopiero teraz właśnie, 
afery korupcyjnej przy budowie sieci 
kanalizacyjnej.

Wszystko to stanowi — niczym pa­
norama — jedynie subtelne tło dla 
zainscenlzowanej przez rząd p. Tru­
mana grubszej komedii, jaką jest u- 
pozorowany atak na... najpotężniejsze 
koncerny naftowe, a więc — uwaga, 
uwaga! — na niekoronowanych wład­
ców USA. Oto pośród bicia w bębny 
prasowe, nigdy nie doceniany należy­
cie rząd p. Trumana wystąpił na dro­
gę sądową przeciw czterem, czy pię- 

i ciu towarzystwom naftowym, oskar- 
; zając je o... pogwałcenie prawa 1 na- 
| ciągnięcie Skarbu na 67 milionów do­

larów, zarejestrowanych w świętej 
księdze przychodów jako „zyski nad­
zwyczajne". Istotnie — nadzwyczajne, 
jak głosi bowiem akt oskarżenia, sza­
nowne te firmy stosowały system pod 
wójnych cen. Kazały sobie płacił ,.U- 
rzędowl Wzajemnej Pomocy" (MSA 
— kontynuator administracji „planu 
Marshalla"), będącemu oficjalną agen 
cją rządową, zbyt wiele za ropę, do-

starczaną europejskim partnerom 
„paktu atlantyckiego", Urząd MSA 
płacił za tę ropę znacznie powyżej cen 
rynkowych i w okresie ostatnich dwu 
lat poniósł na skutek tego stratę wła­
śnie w wysokości 67 milionów, którą 
to sumę owe zacne koncerny powinny 
czym prędzej zwrócić skarbowi USA!...

Aczkolwiek proces ten będzie zapew 
ne głównym gwoździem w programie 
tricków przedwyborczych — boć to 
przecież istny zamach na suweren­
nych władców USA — przecież jednak 
posiada on nie lada „piętę Achillesa". 
Jakżeż łatwo każdy obywatel amery­
kański, który ma choć trochę zdrowe­
go rozsądku, mógłby zapytać: czemu 
to oficjalna agencja rządowa, jakby 
nie było ze sprawami handlu mar- 
shallowskiego obyta doskonale, nigdy 
w okresie ostatnich lat nie poświęciła 
choć trochę uwagi rzeczywistym ce­
nom nafty i tak beztrosko pozwoliła 
się szanownym firmom „wykanto- 
wać"? Sprawa jest bardzo przejrzy­
sta, niemniej jednak rząd USA posta­
nowił i tym razem zawierzyć tyle- 
kroć wypróbowanej... naiwności wy­
borców amrykańskich.

Jest rzeczą nader charakterystycz­
ną, iż sprawę oddano do sądu dopiero 
w tych dniach. A uczyniono to na pod 
stawie specjalnego raportu federalnej 
komisji handlowej, opublikowanego 
tylko częściowo, ponieważ Dep. Stanu 
twierdził, że pełna publikacja „nara­
ziłaby na szwank stosunki z zagrani­
cą". Otóż komisja opracowywała ra­
port aż przez 2 lata, a oporządziła go 
ostatecznie już rok temu. Fakt ten 
rzuca dostateczne chyba światło na 
komediowo - wyborcze intencje Wa­
szyngtonu...

Już w 1948 r. — również w okresie 
kampanii wyborczej — senator Maho- 
ney (demokrata) ogłosił podobny ra­
port, a jednak „kozłom ofiarnym" — 
jak się wyraził mr. Holton, prezes jed 
nego z „oskarżonych" koncernów — 
do dzisiaj na skutek tego nie spadl 
ani jeden włos z głowy!

„Kozłom" aktualnym można by do­
dać jeszcze na pociechę, że w amery­
kańskim sądzie federalnym toczy się 
już od 6 lat sprawa „antytrustowa" | 
nowojorskiej grupy banków i domów, 
inwestycyjnych, co jednak skarbowi 
państwa dotychczas jakoś żadnych do 
chodów nie zapewniło. Rzecz bowiem 
tkwi w tym; że — jak powiedział | 
przedstawiciel innego z oskarżonych , 
obecnie -koncernów naftowych — „ope | 
racje naszego towarzystwa prowadzo- [ 
ne są zgodnie z interesami USA". A 
że utożsamianie interesów państwa z j 
interesami Wall Street stało się w USA ) 
od dawna uświęconym prawem I zwy 
czajem, nie ma żadnej obawy, aby 
jakiś niebaczny sędzia pragnął skrę­
cić kark, dobierając się dó skóry swych 
rzeczywistych mocodawców. Każdy 
sędzia amerykański zdaje sobie spra­
wę, że tradycyjne komedie sądowe 
wprowadza się do repertuaru tricków 
przedwyborczych jedynie po to, aby 
przesłonić tę prawdę nad prawdami, 
że każdorazowy rząd USA stanowi w 
mniejszym lub większym stopniu po 
prostu radę nadzorczą koncernów orne 
rykańskich — jest przez nie powoła­
ny do życia i działa wyłącznie 
dobra.

I bodaj nigdy jeszcze w 
USA prawda ta nie ujawniła 
całkowicie, jak podczas kadencji prez. 
Trumana. A. P.

dla Ich

historii 
się tak

Kultury i Nauki
świadczył: Nie ma większej radości, 
niż praca na chwałę braterstwa wol­
nych narodów, praca w imię pokoju. 
Przeniknięci tym szlachetnym uczu* 
ciem robotnicy zakładów .•tromma* 
szyna" przed terminem wykonali le 
rię zamówień dla Pałacu 
Nauki w Warszawie.

Dyrektor moskiewskich 
mechanicznych I. Telegln 
iż szczególnie ofiarnie pracują nad n 
alizacją zamówień budowniczych Pa­
łacu Kultury i Nauki b. uczestnicy 
walk o wyzwolenie stolicy Polski

Kultury l

zakładów 
oświadczył,

Postanowienie rządu radzieckiego w 
sprawie budowy Pałacu Kultury 1 Na­
uki w Warszawie — oświadczy! dy- 
rektor zakładów Im. Mołotowa * 
Dniepropetrowsku I. Borysenko - 
odzwierciedla pragnienia milionów lu 
dzi radzieckich, którzy bezinteresow­
nie udzielają pomocy swym braciom 
w Polsce w budowie nowego Żyda.

Wicedyrektor zarządu budowy Pa* 
lacu Kultury i Nauki D. Swatało** 
oświadczył, iż tempo prac przy bu­
dowie Pałacu' jest nie tylko zasługa m 
botników pracujących bezpośredni’ 
na terenie budowy, lecz równlet za­
łóg radzieckich zakładów przemy*!’’ 
wych wykonu fących z entuzjazm^ 
zamówienia dla pałacu przyjaźni

Wyjazd s ortowców chińsW 
z Harszauy

3 bm. w godzinach rannych wyje 
chała w Warszawy ekipa piłkarz/ 
Chin Ludowych, która rozagraU «!’■ 
ry spotkania z piłkarzami Polak! * 
Krakowie, na Śląsku, w Stcz^' 
nie I Warszawie.

-N.a lotnisku żegnali gości przed*1* 
wiciele GKKF oraz 100-osobows r* 
pa dzieci ze szkoły im. Kopernika * 
Warszawie. Obecni byli równ-“ 
przedstawiciele Ambasady ChińakieJ 
Republiki Ludowej.
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Spadek bez fundamentów
GŁOSOWANIE TAJNE

Łódź, we wrześniu.
Otteyna byle sura, trzypiętrowa. Ale 

jakoś się w niej mieszkało. Czasem tylko 
posypało <1* trochę próchna z wygiętego 
suftia, lub odpadl kawał tynku z muru, 
odsłaniając rdzawą eserwieó cegły. Kto 
by jednak swracal na to uwagę? Dople-

(Od własnego korespondenta)

1J0 tjsięcy młodzieży 
woj. krakowskiego 
wi współzawodnictwie pozlotowym

Młodzież robotnicza w całym kra­
ju pracuje z niesłabnącym tempem 
nad utrwaleniem i rozszerzeniem o- 
tiągnięć zlotowych.

W woj. krakowaklm umowy o 
współzawodnictwie między młodzie­
żowymi załogami zakładów pracy 
podpisało już ok. 160 tya. młodych 
robotników 1 robotnic. Do walki o 
lepsze wyniki w pracy przystąpiła 
ostatnio młodzież wielkiego obiektu 
planu 6-letniego — siłowni nr 2 w 
Jaworznie.

Wzywając do współzawodnictwa 
młodzież z Zakładów im. F. Dzier­
żyńskiego w Tarnowie młodzi gór­
nicy i chrzanowskich kopalń „Szer­
sza" i „Bierut" postanowili przyspo­
rzyć dodatkowej produkcji wartości 
ok. 775 tys. zł.

ro gdy któregoś dnia cały dom zatrząsł 
Się i gdy na szczytowej ścianie ludzie zo­
baczyli głęboką rysę — w oficynie zako­
tłowało się. Tego samego dnia do domu 
przy ul. PKWN zs przybyła komisja a 
nadzoru budowlanego DRN-u.

Inżynier popatrzył na oricynę tak, jak 
patrzy doktór na nieuleczalnie chorego 
człowieka. Dla fachowców nie ulegało 
wątpliwości, że stemple, które doraźnie 
zastosowano tylko na bardzo krótko mo­
gą przedłużyć żywot rudery. Ale o niej 
myślano najmniej. W zagrożonym budyn­
ku przebywali ludzie. Kilkanaście rodzin 
z dziećmi. Ich więc trzeba było ratować. 
Część lokatorów kwaterunek przesiedlił 
do kolonii domków indywidualnych na 
Stokach, część do osiedla na Ziołowej, 
resztę rozlokowano w różnych punktach 
miasta.

A w sześć godzin po wyprowadzeniu 
ostatniego lokatora z hukiem , trzaskiem 
runęła cala ściana.

Aby były Tyski
— Nie pierwszy to 1 nie ostatni dom, 

który spotyka taki los — mówi kie­
rownik Wydziału Kwaterunkowego 
przy Prez. Rady Narodowej m. Lodzi, 
Chróściel. — Przedwojenne budynki 
łódzkie znajdują się w fatalnym sta-

Przodujące zakłady gospodarki komunalnej
Stołeczne MPK-trzecie w kraju, MPOM-ostatnie

Za oaiągnięcia uzyskane w II > 
kwartale br. Z. Gł. Zw. Zaw. Prac. | 
Goopodarki Komunalnej wyróżnił 
przodujące załogi miejskich przed­
siębiorstw komunikacyjnych, wodo­
ciągowo - kanalizacyjnych i oczysz­
czania miasta — przechodnimi pro-1 
porcami, dyplomami uznania oraz 
nagrodami pieniężnymi.

Wśród załóg miejskich przedsię- j 
biorstw komunikacyjnych pierwsze

z

ŁUIGI ASCIOLLA
Kiedy rzędy burźuazyjne Europy 

ftMiiy w latach hiszpańskiej wojny 
uumowej obłudne hasto „nieinterwen­
cji**, a faszyści siali niby to „ochotni- 
we" kohorty interwencyjne na pomoc 
generałowi Franco, pewien żołnierz 
włoski, niejaki Łuigi Asciolia, sapro- 
Ustował— Wezwany rozkazem wojsko­
wym do „ochotniczego" wymarszu i 
napadu na Hiszpanię, po prostu odmó­
wił.

Nb trudno przewidzieć, co się z nim 
stało. Natychmiast poszedł pod sąd I 
faszystowskim wyrokiem skazany zo­
stał na długoletnie więzienie.

Skończyła się wojna w Hiszpanii, 
skończył się reżim Mussollniego, skoń­
czyła tlę druga wojna światowa. We 
Włoszech od lat panuje chrześcijań- 
iko-demokratyczny rząd de Gaspe- 
riego. A Łuigi Asciolia wciąż jeszcze 
odsiaduje karę. Za to, że nie chciat 
pomagać krwawemu katowi Hiszpanii.

Rząd de GasperFego przeprowadzał 
już różne amnestie. Zarówno z inicja­
tywy własnej, jak i na rozkaz ambasa­
dora USA „wspaniałomyślnie darzył 
miłosierdziem" faszystów I kryminali­
stów, zdrajców i kolaborantów. Ale 
„przestępstwo" Łuigi Asciolia — jego 
wstręt do popierania zbrodni faszy- 
stowskl-h — nie podlega żadnej am- 
ncs'.ii. Łuigi Asciolia osiwiał już w 
więzieniu i stał się szkieletem ludz­
ki n. A reżim de Gasperfego wciąż 
honoruje wyroki faszystowskie, wciąż 
go trzyma za kratami.

Bo reżim boi się zapewne, że Łuigi 
Asciolia, wyszedłszy na wolność, nie 
łechce wstąpić „ochotniczo" do._ ar­
mii atlantyckiej.

nie. Przeważnie mają one płytkie fun­
damenty o kiepskiej zaprawie, choć nie 

brak i takich, które w ogóle budowa­
no bez fundamentów. Stawiano je ot, 
tak — na kamieniu polnym. Zresztą 
wykonanie 1 wykończenie domu też 
nie było lepsze. Przedwojennym inwe­
storom przyświecał tylko jeden cel: 
dom powinien jak najszybciej dawać 
takie zyski, żeby się zamortyzował. 
Każdy metr przestrzeni wykorzysty­
wano na powiększenie ilości izb mie­
szkalnych, pomijając całkowicie wzglę­
dy bezpieczeństwa i wymogi sanitar­
ne. Stąd w przedwojennych domach 
tak mało łazienek, stąd na podwórzach 
ogólne ubikacje i po jednym kranie 
na korytarzu każdego piętra.

— Skutki takiej rabunkowej gospo­
darki nie dają na siebie czekać. Ostat­
nia kontrola wykazała, że ze względów 
bezpieczeństwa należy ’ak najrychlej 
zburzyć w Lodzi ponad 360 domów, w 
których przebywa około 1450 rodzin...
»Ani wy, aui my«

Niektóre stare domy można jeszcze 
poddać kapitalnym remontom, jak np. 
olbrzymi dom przy ul. Kilińskiego 40, 
zamieszkany przez 205 lokatorów, Ale 
innych żadna siła nie zdoła już utrzy­
mać na powierzchni ziemi. Trzeba 
więc wyprowadzić z nich lokatorów i 
przystąpić d. rozbiórki. Ale co zrobić 
z ludźmi, którzy tracą nagle dach nad 
głową? Gdzie ich ulokować?

Sytuacja jest ctętke. Gdzie tylko «lę 
dało, zagęszczono lokale mleezkalne, wole 
dlając do nich rodziny z rozbieranych 
ruder, ale możliwości te wyczerpały elę 
niemal całkowicie, pewną ulgę spowo­
dowało rozciągnięcie dekretu o publicz­
nej gospodarce lokatami na Jedenaście 
miejscowości podmiejskich, dokąd od r. 
1930 przesiedlono około 2 tya. rodzin. 
Obecnie kwaterunek zabiega o objęcie 
tym dekretem dalszych miejscowości, 
podlegających Woj. Radzie Narodowej. 
W Rosanowle, Zablczkach, Bedonlu, An­
drespolu, Chełmach ltd. znajduje się du­
żo pustych niemal willi 1 domków, lecz 
WRN zajmuje w tej sprawie dziwne 
stanowisko. Krótko dałoby się je okre­
ślić „ani wy, ani my". Bo chociaż WRN 
zapewnia, że sama boryka się z trudno­
ściami lokalowymi, to nic jeszcze nie 
zrobiła do tego czasu, żeby wykorzy­
stać te obiekty.

miejsce i przechodni sztandar Żarz. 
Głównego zdobyli pracownicy MPK 
w. Łodzi. Drugie miejsce uzyskała 
załoga MPK w Wałbrzychu.

Pracownicy MPK w Warszawie 
zdobyli trzecie miejsce, przewożąc w 
II kwartale br. ponad 145 'mil. pasa­
żerów zamiast zaplanowanych 122 
mil. Plan wpływów z przewozów 
wszystkimi środkami komunikacji 
miejskiej wykonano w 105 proc.

Spośród miejskich przedsiębiorstw 
wodociągowo • kanalizacyjnych w II 
kwartale br. na czołowe miejsce wy­
sunęła się załoga wodociągów w 
Gdańsku. Załoga Miejskiego Frzeds, 
Wodociągów i Kanalizacji w War­
szawie zajęła drugie miejsce wyko­
nując w II kwartale br. plan pro­
dukcyjny w 111,7 proc., przy zmniej­
szeniu kosztu produkcji 1 m. 6ześc. 
wody o 17 proc.

Pierwsze miejsce spośród przedsię­
biorstw oczyszczania miasta zajęła 
załoga MPOM we Wrocławiu, Ostat­
nie miejsce uzyskała załoga MPOM ulga dla kwaterunku, ale to wszystko 
w Warszawie.' | są tylko półśrodki. Głód mieszkaniowy

zaspokoić może tylko budownictwo 
mieszkaniowe, które rpzwija się w Lo­
dzi zupełnie pomyślnie.

Pierwsze bloki ZOR-u stanęły na 
„Starym Mieście" w końcu 1949 roku. 
Początki były trudne ze względu na 
brak dokumentacji technicznej, jednak 
już w 1950 r. budownictwo mieszka­
niowe rusza pełną parą naprzód. „Sta­
re Miasto" wzbogaca się o 841 izb, o- 
sledle im. Marchlewskiego o 1054 itd. 
Ogółem w 1950 r. Łódź otrzymuje 2374 
izby mieszkalne. Rok następny rów­
nież daje poważne efekty: 2284 no­
we izby, a do tego przedszkola, za­
kłady usługowe, sklepy. W roku tym 
budownictwo, nie mogąc już pomie­
ścić się na terenie osiedli „Stare Mia­
sto" i Stoki, wychodzi na teren osie­
dla Bałuty I, gdzie po raz pierwszy 
przystąpiono do wznoszenia 6-kondyg- 
nacyjnych bloków o kubaturze 20 tys. 
m sześć., wyposażonych w centralne 
ogrzewanie, gaz i wodociągi.

Powstaje też na ul. Ziołowej osiedle 
o specjalnym przeznaczeniu: 77 cztero- 
rodzinych domków dla lokatorów z do­
mów, wytypowanych do kapitalnego 
remontu. Obecnie przekwaterowano 
tam rodziny z Kilińskiego 40. Gdy re­
mont się zakończy, lokatorzy wrócą do 
swych dawnych, ale Już odnowionych 
gruntownie lokali.

W r. bieżącym, 1952, łącznie i od­
danymi już do użytku mieszkania­
mi, ZOR przekaże klasie robotniczej 
Łodzi 2664 izby, zaś do końca planu 
6-letniego jeszcze 16.500 izb. Cały do­
robek ZOR-u w sześciolatce wynie­
sie 24 tysiące nowych Izb mieszkal­
nych.

24 tys. nowych izb
Dosiedlanie lokatorów w mieście i 

poza miastem to niewątpliwie pewna |
i
i

PAL.

Adam Ochocki

W wyborach do Sejmu Polskiej sy, to ma widocznie możność skontro* 
Rzeczypospolitej Ludowej glosowanie lowania, czy zostaną one zgodnie z je-> 
będzie tajne. Wyborca wypełni za za- ■ go poleceniem oddane. Inaczej „tran.- 
sloną kartę do głosowania 
nikt nie będzie mógł stwierdzić, na 
kogo głos został oddany. Przepisy or­
dynacji wyborczej mówią m. in.;

a) karty do głosowania zadrukowane 
są jednostronnie (att. 49); wyborca przeń 
wrzuceniem karty do urny składa Ją w 
ten sposób, aby strona zadrukowana 
nie była widoczna;

b) po otrzymaniu karty do glosowa­
nia wyborca udaje się do pomieszczenia 
za osłoną, gdzie zaznajamia się z kartą 
do glosowania (art. 35);

c) w lokalu komisji są umieszczone 
specjalne osłony, zabezpieczające taj­
ność glosowania (art. 53);

d) urny wyborcze są zamknięte, opie­
czętowane przez cały czas glosowania.
Ta gwarancja tajności głosowania 

jest ważnym orężem istotnego wpły­
wu mas pracujących na skład Sejmu. 
Nikt nie może w żaden epo6ób na­
kazać wyborcy, aby ten głosował 
wbrew swojemu przekonaniu. Gwaran­
tuje to — po raz pierwszy w naszym 
kraju — że do Sejmu wybrani zostaną 
wyłącznie cl, którzy zasłużyli sobie na 
zaufanie wyborców, a więc cl, którzy 
zasłużyli na zaszczytne i odpowiedzial­
ne stanowisko posła.

Tajność głosowania jest jedną z waż­
nych zdobyczy mas pracujących, uzy­
skaną dzięki ustrojowi demokracji lu- 
dowej. j

Jakże jest w „demokracji" burżu- 
azyjnej z tajnością głosowania? Na, 
papierze Istnieje ona oczywiście, w _ __ _
rzeczywistości — jest fikcją. Głosy się I tajność głosowania? Czy robotnicy wy 

* ' " braliby naprawdę rekina kapitalistycz­
nego. a chłopi białoruscy — przedsta­
wicieli reżimu faszystowskiego? Na 
szczęście władza obszarników i burżu­
azji rozpadła się 13 lat temu niepo- 
wrotnie. W Polsce władzę sprawuje 
lud. I lud zapewnił sobie głosowanie 
naprawdę tajne, dające podstawowe 
prawo wpływania na losy kraju.

W. Ch.

tak, że ©akcja" nie opłacałaby się...
| A w Polsce przed wrześniem 1939? 
Istnieją liczne fakty, świadczące, że 
wyborcy głosowali wbrew ich woli 
i przekonaniom, że kontrolowano, na 
kogo głosy oddawali — co oczywiście 
jest zaprzeczeniem tajności głosowania. 
Chłop! spod Białej Podlaskiej, Radzy­
nia i Włodawy dokonali „wyboru"... ks. 
Czetwertyńskiego, który jako „ich 
poseł" zasiadał w Sejmie. Rolnicy z 
okolic Sokołowa, Węgrowa i Siedlec w 
ten sam sposób „wybrali" osławionego 
arcybiskupa Teodorowicza, najzajad- 
lejszego i jawnego wroga refermy 
rolnej.

Fornale spod Płocka „reprezentowa­
ni" byli w Sejmie przez prezesa 
Związku Ziemian, obszarnika. Intere­
sów robotniczych w Warszawie miał 
„bronić" poseł Wierzbicki, prezes Le- 
wiatana (związku wielkich kapitali­
stów), Szczytem zaś ponurej komedii 
wyborczej był w roku 1935 fakt „wy­
boru" okrzyczanych sanatorów Ho- 
łyńskiego i Podoskiego przez chlo- 
pów białoruskich w powiecie ko- 
bryńskim. Krwawy etupajka Ko­
stek Biernacki sprawił, że .„głoso­
wało" 100 tys. Białorusinów — i nie 
było głosów „nieważnych"... W tym 
samym zaś czasie na 7 milionów glo­
sujących w pozostałych wojewódz­
twach „unieważniono" półtora miliona 
głosów!

Czyż wszystko to możliwe byłoby, 
gdyby istniała wówczas rzeczywista

kupuje 1 sprzedaje, a terror burżuazji 
sprawia, że tajności naprawdę nie ma. 
W Anglii np. każda karta do głosowa; 
nia ma numer, odnotowany w spisie 
wyborców. Sprawdzić, kto na kogo 
glosował — 1 wyciągnąć konsekwencje 
— jest oardzo łatwo. W Japonii gaze­
ty ogłaszały podczas kampanii wybor­
czej: „Poszukuję stu głosów za 50 jen". 
Jasne jest, że skoro ktoś kupuje gło-

kariki z Mosknij

Samopas ulicą Gorkiego

r

Na dzl«ń 5 września 1953 r. (piątek) 
Na fali 1322 m. I
Program dnia 6.66 16.25 Wiadomości 5 03 

6.00 7.00 7.33 12.04 16.00 20 00 23 00
3.30 Koncert poranny 6.13 Muzyka 710 

Pieśni różnyeh narodów 7.35 Tańce 1 pie­
śni ludowe 7.50 Kalendarz radiowy 8.00 
Aud. dla klas starszych szkół podstawo­
wych 8.20 Muzyka 0.55 Aud. dla klas li­
cealnych 9.30 Aud. dla przedszkoli 11.16 
Muzyka 1 aktualności 11.45 Gloo mają ko­
biety 12.15 Na swojską putg 12.46 Aud. 
dla wsi 13.00 Melodie na gitarę 13.15 Kon­
cert Ork. Wrocławskiej Rózgi. P.R. p. d. 
T. Seredyńskiego 13.55 Przeiwa 15.30 Aud. 
dla dzieci 10.20 „Muzyka radziecka" — 
■ud. sl.-muz. w oprać, dr Z. Liasa 17.16 
„Czy można ulać z jajka" — pog. przy­
rodnicza dr J. Żabińskiego 17.30 Stylizo­
wana polska muzyka ludowa 13.00 „Na 
szerokim świecle" 18.20 Muzyka operowa 
19.20 „TEATR MŁODEGO SŁUCHACZA" 
19.50 Muzyka rozrywkowa 20.26 Wiad. 
sportowe 20.30 Muzyka taneczna 20.45 Au­
dycja dla kobiet wiejskich 21.00 Ogólno­
polskie sportowe mistrzostwa wsi — repor 
taż 31.15 Koncert symfoniczny z okazji 
zamknięcia Olimpiady w Helsinkach w 
wyk. Ork. Symf. Radia Fińskiego pod 
dyr. Nlelsa Eryka Fougstedta 22.10 Felie­
ton 22.23 Muzyka.

Na fali 367 m.
Program dnia 7.50 14.00 Wiadomości 5 05 

0.30 7 85 17.00 21.00 23.50
6.10 Kalendarz radiowy 6.16 Muzyka roz­

rywkowa 3.50 Stylizowana polaka muzy­
ka ludowa 7.20 Pieśni różnych narodów 
7.35 Tańce 1 pleśni ludowe 15.00 Muzyka 
15.10 „Mój przyjaciel Majek" — ode. opow. 
B. Kuczyńskiego 15.30 Aud. dla dzieci

U.00 Recital śpiewaczy Igora Mlkullna — 
bas 16.20 Dziennik warszawski 16.35 Mu­
zyka rozrywkowa 17.15 Muzyka baletowa 
17.45 Korespondencja z zagranicy lś.OO 
Utwory fortepianowe w wyk. A. Brallow- 
aklego 16.30 Radiowy Klub Racjonalizato­
rów 16.50 „O tym 1 owym" — aud. J. Wo­
łowskiego 19.00 Muzyka taneczna 19.30 Mu­
zyka 1 aktualności 20.00 „Ludziom planu 
6-letnlego" 20.40 „Tragedia jugosłowiań­
ska" — ode. pow. Oreatą Malcewa 21.26 
Wiad. aportowe 31.30 Reportaż diw ęCcowy 
z mistrzostw lekkoatletycznych Zw. Zów. 
1 spotkania NRD — Polska w leki e- 
tyce. 21.50 Kronika kulturalna 22.20 -u-
zyka „Na dobranoc" 23.00 Muzyka ka­
meralna.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwo.- 
zmian w programie.
NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I

11.15 Leman: Koncert na skrzypce i or­
kiestrę 14.10 Alablewl Romanse 12.45 Mu­
zyka lekka 16.30 Audycja muzyczna „Od­
powiedzi na llaty radlosłuchaozów" 17.20 
Pleśni kompozytorów radzieckich 18.00 
Koncert życzeń 18.45 Audycja słowno-mu­
zyczna 13.30 Słuchowisko: „Chc^rąży no­
wej epoki radzieckiej" 22.05 Transmisja 
koncertu z Leningradu 22.30 Koncert mu­
zyki rosyjskiej.
Moskwa II

14.00 Koncert estradowy 14.40 Tadżyjew: 
poemat symfoniczny „Za pokój" 15.00 Kon 
cert 16.30 Koncert muzyki chińskiej 17.00 
Rachmaninow: poemat symfoniczny „K»lą 
żę Rościsław" 17.30 Wesołe piosenki ludo­
we 17.50 Transmisja opery 22.05 Koncert 
wybitnych solistów 22.35 Muzyka operet­
kowa.

(Od własnego
Ulica Gorkiego to centralna ulica 

Moskwy, szeroka jak rzeką, ogromnie 
ruchliwa, wspaniale obudowana, 
rozbłyskuje pod wieczór tysiącami 
świateł i neonów. Tu mieszczą się nie­
zliczone sklepy i magazyny, komfor­
towo urządzone, bez przerwy wypeł­
nione kupującymi.

Wkrótce po przyjeździe do Moskwy 
wędrowałem samopas ulicą Gorkiego 
zapatrzony w piękno jej nowoczesno­
ści, zagubiony w gromadach ludzi su­
nących gęsto po szerokich, czystych 
chodnikach, ogłuszony nieco warko­
tem aut pędzących nieustannie jak 
pas transmisyjny po jezdni.

Często się zdarza, że ulica Gorkiego 
zamienia się w istną lawinę ludzi 1 sa­
mochodów, przez którą nieąpoeób 6ię 
przecisnąć. Tak bywa, kiedy na sta­
dionie Dynamo położonym przy Szosie 
Lenin gra dekle.i, na przedłużeniu ul. 
Gorkiego, odbywają się mecze pił­
karskie.

SAMI SWOI
Szedłem w stronę Czerwonego Placu. 

Po drodze zbrakło ml papierosów. 
Wstąpiłem do sklepu i długo nie mo­
głem się zdecydować na wybór gatun- 

i ku, tyle ich było: Siewiery, Białomory, 
I Dukaty, Nowyje, Moskwa, Trojka, 

Lido i któż by zresztą spamiętał. Wy 
nietutejszy — spytała mnie wreszcie 
sprzedawczyni. Tak — odpowiedzla- 
ł< m, jestem obcokrajowcem. A skąd 
przyjechaliście — spytała. Z Polski — 
odpowiedziałem. Uśmiechnęła się: — 
To przecież ty swojak.

Poczucie rwojśkoścl 
człowiekowi etale, na 
Szybko zanika wrażenie . . __
nicą. Żadna obco brzmiąca mowa nie 
dziwi przechodniów, nie zwraca uwagi 
nawet moskiewskich dzieci, tak Jak nie 
dziwi nikogo odmienny kolor skóry lub 
inny strój. Raz tylko widziałem oglą­
dających alg za alebie z zaciekawie­
niem przechodniów: ulicą Gorkiego szedł

tutowąrzypzy 
każdym kroku, 
pobytu za gra-

ALEKSANDER JACKIEWICZ (26) kniejszy od nieba i kazał im czekać ranka, wtedy elę przekonają, że nie 
kłamie.

jednak przerzucić się na handel walutą — pomyślał, 
postać szła mu naprzeciw, Olbrzym nie człowiek. Mrok 

wydłuża nogi.

WIEDEŃSKA WIOSNA
Stanął i nagle zrobiło mu 6ię ciężko na sercu. Coraz częściej, zwła­

szcza wieczorami opadał go ten podły nastrój. Skąd przychodził 1 dla­
czego? Przecież Fryderyk nikogo nie krzywdził. Jak to powiedział kie­
dyś, że majątek zebrany przez niego to bogactwo narodowe. No tak. 
A co potem? Fabryka A co dalej? Dobre życie. No i jeszcze dalej? Po 
co dalej? Po co bawić się w filozofa?

Za rzeką wschodził księżyc, pomarańczowy, lśniący jak złota dzlesię- 
ciodolarówka.

Trzeba będzie
Jakaś potężna 

wciera kontury,
— Heim, stary wiarusie. Dokąd tak po nocy?
— Ach to ty — odpowiada ©potkany.
Podają ©obie ręce. Dłoń Fryderyka ginie w potężnych łapach tamtego.
— Jadę do Wiednia, zdecydowaliśmy się wstąpić do policji. Im wię­

cej uczciwych ludzi w policji — tym lepięj. — Atletyczny tors pochyla 
*ię nad Fryderykiem:

— Idź do chłopców, zjedliśmy dziś dobrą kolację. Jest tu nowa ra­
dziecka komendantura, dostaliśmy od nich przydział mięsa. Idź, podjesz...

Nagle Heim urwał. Sapnął, przestąpił z nogi na nogę.
— Acha, Fredi... chciałem ciebie o coś ©pytać. Chłopcy gadają żeś się 

wziął za handel, za nielegalny handel.
— Kto to mówił?
— Obojętne, ale tak nie jest, co?
— Nie jest
Heim zaśmiał się tubalnie, rozpogodziła się jego wielka twarz.
— Tak też ©obie myślałem. No idź, pokrzep 6ię.
Tej nocy Fryderyk Braun nie odwiedził dawnych kolegów. Wrócił do 

urasta. Pił w winiarni na Hitzingu w towarzystwie kilku kobiet niewy­
raźnej kondycji. Wtykał im w ręce papierowe pieniądze. Gdy był już 
bardzo pijany pokazywał im swój szafirowy krawat wołał, że jest pJą-

ROZDZIAŁ XI
W mieszkaniu Welzlowej zjawił się Otto Mauer. Egon nie od razu 

go poznał: stał przed nim wysoki, szczupły mężczyzna, ubrany skromnie 
w okularach, z szarymi szczotkowatymi wąsami i włoęaml ściętymi na 
jeża.. Typowy urzędnik niższej kategorii. Dopiero, gdy 6ię odezwał, gdy 
przeszli z mrocznego przedpokoju do salonu, Egon milcząc uścisnął jego 
dłoń. y

— Skąd przybywasz, co Się z tobą działo? — zadając to steoretypowe 
pytanie, uświadomił sobie z zadowoleniem, że Welzlowej nie ma w do­
mu. —- Jesteśmy sami — dodał.

— Wiem — odparł Mauer.
Usiadł ciężko na fotelu.
— Masz papierosa? — Mauer nigdy własnych papierosów nie posiadał. 
Gdy zaciągnął się dymem, zakasłał, jakby całe płuca chciał wykasłać,

rozejrzał się po salonie, wziął w palce porcelanowego pastuszka i zsunąwszy 
na czoło okulary oglądał go uważnie.

— Ładnie pracujesz —* powiedział.
— Skąd wiesz?
Mauer puścił mimo uszu jego pytanie. Odstawił statuetkę. Przeniósł 

wzrok na Egona.
— Duże macie fundusze?
Mauer wie o funduszach — pomyślał Egon. Któryś z chłopców się wy­

gadał.
— Przybywasz z zachodu?
Mauęr skinął głową,
— Od dwóch tygodni mam i tobą kontakt, chociaż e tym nie wiedzia­

łeś. Znasz Stefana Baumana?
— Pracuje z nami trzeci tydzień.
— No więc?
— Ach tak.
Stefan Bauman przybył z Salzburga. Do grupy Egona wciągnął go pie­

gowaty Willi. Ręczył za niego, jako za jednego z najlepszych wychowan­
ków salzburskiej organizacji Hitlerjugend i oficera SS.

— Więc Bauman ci o wszystkim donosił?
— Nie donosił, meldował.
Mauer, jak sam się przyznał, od pewnego czasu siedział w centrum 

odradzającego się ruchu faszystowskiego w Austrii zachodniej. Grał za­
pewne nie byle jaką roi©

D. c. r

horesoondenta)
Hlndu« chudy i długi jak tyka, głową 
sięgający pod lampy latarni, ubrany w 
szatę przypominającą płaszcz kąpielowy 
i tugban jak wieża z lukru. To byt nie­
codzienny widok nawet na moskiew­
skiej ulicy, zwłaszcza w dzień pełen ża­
ru sierpniowego słońca, k.edy nawet 
koszula ciąży człowiekowi. Przez Mo- 
•kwę przewijają się ciągle przybysze z 
najdalszych stron kraju, z republik 
związkowych 1 ze wszystkich części 
świata.
Mijam kwiecisty skwer otaczający 

pomnik Aleksandra Puszkina, teino 
■tir ludzi, jak wszędzie gdzie - tylko 
jest zieleń i gdzie ławki zapraszają, 
by zatrzymać się i usiąść. Te małe nió- 

’ sklewskle ogrody publiczne robią wra- 
1 żenie zielonych czytelni. Tak — pra- 
I wie w każdym ręku książka. Czytają­

cych spotyka się na każdym kroku. 
Czytają dzieci dzierżąc w jednej dło­
ni waflową szklankę z mrożonym kre- 

i mem, a w drugiej książkę; czytają ko­
biety, staruszkowie, mężczyźni w robo- 

I czych kombinezonach. Nawet w metro, 
| które mknie jak błyskawica i ntepo- . 
. strzeżenie przenosi pasażerów z jed- j 
' nego końca miasta na drugi, te krótkie ; 
| chwile jazdy wypełnione są prawie! 
ogólną lekturą. Książka — to wierny 
towarzysz radzieckiego człowieka.
DOSTATEK DNIA DZISIEJSZEGO...

Wędruję dalej ulicą Gorkiego. Zno-1 
wu szerokie witryny spożywczych ■ 
sklepów. Wchodzę do środka. Trudno 
docisnąć się do lady, ale obsługa pra-.| 
cuje sprawnie i szybko i zakupu do­
konać można z łatwością. Magazyn 
podzielony jest na działy, każdy dział 
ma swoją kasę.

Oto dział cuklernlczo-winny. Nieprze­
brane szeregi gronowych win, soków 
naturalnych, koniaków, cukrów, bom- 
bonier, słodkich orzechów. Tuż obok 
owoce: jabłka, gruszk , ś.iwki, wiązki ba­
nanów po 12 rubli kilogram. Dalej słoiki 
z owocami konserwowymi, morele, zie­
lony groszek, szparagi. W sąsiednim 
dziale pieczywo w wielkim wyborze — 
chleb biały i siodkawy jak ciasto, bulki 
z makiem, rogale, si rucie. Przechodzę 

> do działu rybnego: pod szkłem potężne 
‘ plastry łososia, srebrne sandacze, jesio­

try, ryby świeże, wędzone i w maryna­
cie, puszki kawioru najprzedniejszych 
gatunków, kraby morskie 1 szproty, i 
Dalej ciągnie się dział mięsny, dział 
drobiu 1 dziczyzny 1 tak dalej. Trzeba 1 
by Mikołaja Reja, żeby opisał te sterty 
jadła. Wszędzie tłoczno od kupujących, , 
nigdy towarów nie braknie.

, Ile trzeba było lat walki, wysiłków, 
trudów i wyrzeczeń, siły i mądrości 

, Partii, entuzjazmu i pracy całego na­
rodu, żeby zapewnić krajowi radziec­
kiemu dostatek dnia dzisiejszego i 
nieobjęte horyzonty dalszego rozwoju. 
Ile trzeba było przełamać przeszkód, 
by zbudować podstawy tej potężnej 
gospodarki rolnej, opartej na nowo­
czesnej bazie technicznej. Ilu ludzi 
trzeba było przekonać i wychować.

Opowiadał mi w Moskwie uczestnik 
historycznych walk o kolektywizację 
rolnictwa, jak to w latach dwudzie­
stych w jednej z najuboższych vsi ro­
syjskich powitali go biedniacy •*zti'*a- 
jąc na stół prezydialny dziurawe kap­
cie — tylko te kapcie nam zostiły, a 
wy i to chcecie nam zabrać — wołali. 
Tak szczuć i tumanić potrafili biedotę 
wiejską kułacy.

slegnm po llciby czwartej stalinow­
skie! plec'olatkl: Rolnictwo zaopatrzono 
w 538 tysięcy traktorów. 93 tysiące kem 
bajnów zbożowych 1 kilka milionów ma­
szyn rolniczych. O 20 proc, zwiększono 
obszary zasiewu zbóż, a upraw przemy­
słowych o 59 proc. Zasadzono pasy o- 
chronne 1 leśne na prz-strz-ni 135o.soo 
hektarów. Nie ma już dawno blednla- 
ków i dziurawych łapci, wieś kołchozo­
wa żyje dostatnio, ziemia rodzi sto- 

1 krotne plony 1 służy coraz pokorniej 
radzieckiemu człowiekowi.
Czterokrotna zniżka cen podniosła, 

wartość realną plac do tej wysokości,

i jaką sprawdzam naocznie zaglądając 
do sklepów i magazynów na ulicy Gor- 
kit go, widząc te rzesze ludzi zaopa­
trujących się swobodnie we wszystkie 
towary, dobierających sobie według 
gustu i potrzeby ich smak, rodzaj, ja­
kość i ilość. Taki sam widok, jak w 
sklepach spożywczych, odsłoni się 
przed przybyszem w magazyn i h z 
galanterią, w sklepach z odzieżą i c- 
buwiem, w drogeriach i perfu.nerach, 
gdzie pośród setek gatunków wody k< • 
lońskiej i perfum w cenie od kilku do 
kilkudziesięciu rubli często sięgają rę- 
ęe. pp. .te.jiajlepsze: „Qgnie Mosuwy" 
i „Czerwona Moskwy", Na popalamy 
aparat fotograficzny „Lubitiel" (136 
rubli) zdobyć się może każdy człowiek 
pracy. Wszędzie spotyka się młodych i 
starych niosących go ze sobą.

WSPANIAŁE HORYZONTY
Łatwo wyobrazić sobie, jak gorąco 

przyjęli ludzie Kraju Rad projekt dy­
rektyw Piątej Stalinowskiej Pięciolat­
ki. Oznacza ona dalszy ogromny wzrost 
sił gospodarczych ZSRR, oznacza ona 
jednocześnie dalszy, szeroki rozwój 
dostatku społeczeństwa, bardzo znacz­
ne zwiększenie produkcji towarów 
konsumpcyjnych.

Wychodzę na Plac Rewolucji, na 
którym znajduje się Centralne Muzeum 
W. I. Lenina, gdzie w 22 salach zgro­
madzone są pamiątki i dokumenty o 
życiu i działalności wielkiego geniu­
sza, Na placu znajoma tablica — sta­
linowski plan przeobrażenia przyrody, 
odpowiedź na pytanie — skąd narody 
Związku Radzieckiego czerpać będą 
nowe plony, gdzie obchodzić będą 
szczęśliwe żniwa nowych plonów.

V
Znowu powracam na ulicę Gorkiego. 

We wnęce, na ścianie domu obszerna 
gablotka z fotografiami: dokumenty 
zbrodni amerykańskich w Korei. Ki­
kuty spalonych wiosek, zwłoki dzieci 
i kobiet, probówki z pająkami zakażo­
nymi dżumą, rozwścieczona twarz żoł­
daka nachylonego nad leżącym na zie­
mi chłopcem. Człowiek stojący obok 
mnie, ubrany w marynarską bluzę, 
mówi przez zęby: „niczewo nie zdie- 
łajut, pogibnut".

Czas wracać do hotelu. Kuranty 
kremlowskie dzwonią godzinę szóstą.

1 Nad Czerwonym Placem zapalają ©ię 
gwiazdy.

I
i

Stanisław Ziembickl

ADWOKAT — WALUCIARZ
Sąd Wojewódzki w Warsz-wle rozpatry­

wał sprawę Stanisława Wiśniewskiego, 
adwokata z Lublina, oskarżonego o han­
del i przechowywanie walut.

Wiśniewski podczas oku-acjl zawodowo 
trudnił sle handlem walutami Po wyda­
niu dekretu o zakazie pesiad-nia oberch 
dewiz Wiśniewski zawiózł dolary I ruhlo 
złote na przechowanie do swego znajome­
go w Puławach. Wiśniewski Jednak -a- 
dal handlował dolarami, k'óre lokował w 
skrytce u znajomego. Rewlzla ujawniła 
t.too dolarów papierowych 1 kl kadzlesiąt 
rubli w zlocie.

Sad skazał Wiśniewskiego na 3 lat 
zlenia i 10 tys. zł. grzywny.

„NA KLIENTA"
13-letnl Janusz I 13-lctni Henryk — 

cla Grzelakowie, lR letni Stanisław 
dziar okradali systematycznie akkpy

wię-

bra- 
Ma- 

__ ____________war- 
ezawskle. Korzystając z nieuwagi ekspe- 
dienta, Jpd^n z tró-kl gr.il^ce.i role klien­
tów, rabował co tnu wpa^ło pod rękę. Łu­
pem złodziejaszków nadały przeważnie a- 
paszki, krawaty. s^aHkt koszule łtd. Zra­
bowane rzeczy sprzed 'W"M na bazarze 
RóżvcR1ego Pi®n:edz?rl d !• 1*11 s ę.

Na rozprawie w Sądnie Powiatowym w 
War«?nwle, oskarżeni przyznali 
kradzieży.

Sad ska7»> H*>nvykn Grzelaka 
ra po 3 lata. Janusza Grzelaka 
więzienia, edyż brał on udział 
jednej kradzieży

się do 83
I Martrln- 
n« 1 rok
tylko w
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Wiejskie zespoły świetlicowe !
na budowę Stolicy

W imprezach organizowanych w 
Miesiącu Budowy Warszawy biorą 
udział także i wiejskie zespoły arty­
styczne. Wieczornice poświęcone bu­
dującej 6ię Stolicy, organizowane są 
w każdym powiecie województwa 
kieleckiego przez zespoły gromadz­
kich świetlic ZSCh. Specjalnie sta­
rannie przygotowują się do wystę- i 
pów grupy młodzieży z przodują-1 
cych świetlic Kielecczyzny, jak: w1 
Nagłowicach i Skromowie (pow. Ję- j 
drzejów), 
biu (pow.
w pow. 
Szewcach 
innych.

W każdym powiecie weźmie u- 
dział w imprezach od 10 do 13 ze­
społów świetlicowych.

D. Z. koresp.

w Skawiszynie i Jastrzę- ; 
Radom), w Suchedniowie i 
kieleckim, Obrazowie i 

w pow. sandomierskim i

Ślubowanie zlotowe wzywa was do ofiainości ■ ■■

LIST OTWARTY ZARZĄDU WOJEWÓDZKIEGO ZMP
do młodzieży Kielecczyzny

Zarząd Wojewódzki ZMP wystoso­
wał do młodzieży Kielecczyzny list ot­
warty, który poniżej zamieszczamy.

Koleżanki i Koledzy! Zwracamy się 
do Was w sprawie ważnej dla Ojczy­
zny i Was osobiście.

W całym naszym kraju wre obecnie 
wytężona praca nad realizacją wspa­
niałego Planu 6-letniego. Wykonanie 
w całości tego planu ma decydujące 
znaczenie w przekształcaniu Polski 
w kraj przemysłowo-rolniczy, w kraj 
przodującej techniki, powszechnej

Chłopi powiatu buskiego radzili
nad podnieś eniem

Do Buska przybyli najlepsi chłopi z 
całego powiatu z Tuczęp, Kurozwęk, 
Pęczelic. Gnojna i innych. Przybyli, 
by radzić o takim przeprowadzeniu ak 
cji jesienno-siewnej. aby plony były

W Orońsku nie warczą młocarnie
Ukończenie poważniejszych prac w 

polu przy zwózce zboża pozwala 
obecnie mieszkańcom gmin na ener­
giczne przystąpnienie do akcji om-| 
Jotowej. W poszczególnych wsiach; 
pracują już według sporządzonych: 
list usług maszyny Gminnych Ośrod 
ków Maszynowych. Sprawna praca | 
agregatów omłotowych w wielu gro­
madach przyczyniła się 
6zenia 
ków.

Nie 
środki 
parą. W gminie Orońsko nie rozpo­
częto jeszcze młocki, gdyż motory... 
czekają na paliwo, które miała do­
starczyć Gminna Spółdzielnia w 
Orońsku. W ten sposób dwa moto­
ry będące w ośrodku maszynowym, 
które mogłyby pracować już przy 
omłotach, stoją dotychczas bezczyn­
nie. Prezydium Gminnej Rady Naro­
dowej winno natychmiast spowodo­
wać nadesłanie paliwa, by w tak 
gorącym czasie potrzebne agregaty 
nie stały bezużytecznie.

wiedzy, w kraj szczęśliwego rozwoju 
młodzieży i dzieci.

Znane są chyba każdemu młode­
mu chłopcu I dziewczynie te ogrom­
ne fabryki, linie kolejowe, szkoły i 
szpitale, domy kultury i domy mie­
szkalne. które budujemy i będziemy 
budowali w ramach Planu 6-letnie­
go w Polsce i na terenie naszego 
województwa.

Nie ma człowieka, a zwłaszcza 
młodego, który mógłby przejść obok 
tego obojętnie, którego nie porwała­
by do wytężonej pracy piękna droga 
naszego rozwoju, po której prowa­
dzi nas Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i nasz Rząd robotniczo - 
chłopski.
W każdej kopalni, na rusztowaniu 

każdej budowy, 
przodujące miejsca

Podsumowaniem 
naszego udziału w 
szczęście Ojczyzny 
Przodowników 
ski Ludowej.

Ślubowanie 
wszystkich do
ności i poświęceń, by Plan 6-letni zo- 

. stal wykonany przed terminem, by ro­
sła Polska Ludowa, by sprawa pokoju 
i braterstwa ludów zwyciężyła.

Szczególnie pięknymi osiągnięciami

odstawy zboża
do przyśpie 
przez rolni-

gminne o-wszystkie jednak 
maszynowe pracują już całą

wydajności upraw 
wyższe, aby wzrósł dochód chłopski, 
aby wzrósł dobrobyt kraju.

Po ciekawym referacie I sekretarza 
Komitetu Powiatowego PZPR ob. 
Lęnarda wywiązała się ożywiona dy 
skusja. Chłopi mówili o swoich me­
todach uprawy ziemi, o trudnościach, 
o nawozach, o kumoterstwie w nie­
których gminnych spółdzielniach.

W wyniku dyskusji chłopi doszli 
do wspólnych wniosków, które zna­
lazły odbicie w uchwalonej jedno­
myślnie rezolucji. Chłopi stwierdzili, 
że zwiększenie wydajności plonów z w pracy może się poszczycić młodzież 
hektara gruntu będzie możliwe, jeśli 
zastosuje się lepszą uprawę z użyciem 
maszyn. Postanowili w bieżącym ro­
ku rozpocząć orki przy pomocy ma­
szyn dostarczonych przez GOM-y, za 
stosować siew rzędowy przy pomocy 
siewników, używając do tego selek­
cyjnego ziarna kwalifikowanego. Po­
nadto, Państwowe Gospodarstwa Roi 
ne oraz Spółdzielnie Produkcyjne «a- 
sieją tylko ziarnem wysoko kwalifiko 
wanym, które będzie podstawą zbożo 
wej bazy nasiennej dla całego powia
tu.

Zebrani chłopi stwierdzili w swej 
uchwale, że podniesienie plonów nie 
tylko zwiększy ich dochody, ale i 
przyczyni się do poprawy zaopatrze­
nia miasta w artykuły rolne, a więc 
do polepszenia bytu robotnika. W za­
mian za wyżywienie wieś otrzyma od 
miasta większą ilość towarów, które

młodzież 
w walce 
naszych 
walce o 
był Zlot Młodych 

— Budowniczych Pol-

zajmuje 
o plan, 
osiągnięć, 
rozkwit i

Zlotowe wzywa nas 
jeszcze większej ofiar-

Już niedługo
rozgrywki o Puchar Polski

W najbliższych dniach września 
rozegrany zostanie pierwszy ogólno-, 
polski rzut zawodów w koszykówce; P°PiJ'n4 ż coraz bardziej wzrastającej 
męskiej o Puchar Polski. W roz-i ilości zakładów przemysłowych, 
grywkach tych . wezmą udział mir.| Przodownicy pracujących chłopów 
strzowie województw oraz zespoły. powiatu buskiego stwierdzili, że roz- 
ligowe. Radomska Stal-jak -wiadomo i --------
reprezentuje woj. kieleckie. Wyjeż-I 
dża ona w dniu 7 bm. na pierwszy;

Zmecz tego rodzaju do 
gdzie spotka się 
koszalińskiego.

Spodziewać się 
mianie przywiozą

Koszalina, 
z mistrzem woj.

należy, że rado-
cenne punkty, (tk) | i administracji.

Zd rowe
i uśmiechnięte

ra uchylałaby się od obowiązków pra­
cy w brygadzie. Stawajcie wszystkie 
na wezwanie swych zarządów ZMP i 
Komend „SP“. Przodować winny 
dziewczęta, należące do Związku Mło-' 
dzieży Polskiej.

Drodzy rodzice! Slemy do Was go­
rący apel. Nie stawajcie na prze­
szkodzie w dążeniach waszych dzie­
ci. Wykażcie i tym razem swoją pa­
triotyczną postawę. Pobyt i praca 
młodzieży w Brygadach, zebranie na 
czas plonu, zapewnia byt tysiącom 
robotników, służy umocnieniu soju­
szu robotniczo - chłopskiego i wyko 
naniu Planu 6-letniego, służy umoc­
nieniu drogiej nam wszystkim Oj­
czyzny.
Koleżanki i Koledzy! Wiemy, że 

wśród młodzieży jest jeszcze spora 
ilość takich, którzy nie rozumieją co 
to jest praca w brygadach. Wiemy, że 
wróg usiłuje szkalować pracę w bry­
gadach, usiłuje odciągnąć młodzież od 
stawiennictwa do brygad.

, z brygad Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce". Do chwili obecnej 
pracowało w brygadach z naszego wo­
jewództwa 31.500 młodzieży. Praca w 
brygadach pozwala chłopcom i dziew­
czętom uczyć się umiłowanego przez 
nich zawodu, rozwijać poczucie obo­
wiązku i kolektywnego działania, u- 
czyć się życia społecznego.

W chwili obecnej odbywa się kolej­
ny pobór dziewcząt do brygad z rocz 
ników 1932, 1933, 1934, 1935.

W dniach od 13—16 września 
nowe tysiące dziewcząt wyjadą 
Ziemie Odzyskane, aby przez okres 8 
tygodni, mając zagwarantowane wy­
żywienie, umundurowanie, naukę i 
rozrywkę, pracęwać dla kraju i dla 
siebie. Dziewczęta pracować będą w 
Państwowych Gospodarstwach Rol­
nych i otrzymywać wynagrodzenie we­
dług umowy zbiorowej tzn. takie, jak 
każdy robotnik pracujący w PGR.

ZMP-ÓWKI — DZIEWCZĘTA!
Zgłaszajcie się ochotniczo do brygad. 

W wielkiej pracy młodzieży dla szczę 
ścia, dobrobytu i pokoju nie może za­
braknąć rąk ani jednej z Was. Niech 
nie będzie ani jednej dziewczyny, któ-

wój gospodarki 'rolnej jest możliwy 
jedynie przy wzroście uprzemysłowie­
nia kraju, dalszej maszynizacji u- 
prawy, przy pogłębianiu sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego.

Na zjazd przybyli m. in. przedsta­
wiciele KC i KW PZPR, władz ZSL 

Cześ koresp.

Na ringach,
ZWYCIĘSTWO KF ZMP 

piłkarska komitetu fa- 
ZMP w miejscowych roz- 

Polski wygrała

b.r. 
na

DALSZE
Drużyna 

brycznego 
grywkach o Puchar 
z drużyną Tokarni Walców 4:3 (2:1). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Karłowniczek, Bartosz, J. Luba i 
Mazurkiewicz, dla pokonanych Mro­
czek — 2 i Pytasz. Sędziował ob. 
Pietrzykowski.

LZS SUCHEDNIÓW — STAL 
OSTROWIEC 3:0 (2:0) 

kilku tygodni sportowy O6tro- 
żyje pod znakiem rozgrywek 
nożnej, a ostatnia niedziela 
punktem kulminacyjnym za-

Od
wiec
piłki 
była 
wodów. Na wypełnionym publiczno-' 
ścią stadionie Stali rozegrano mecz

g© i GDZIE?«
Radom

Teatr Im. St. Żeromskiego — „Eugenia 
Grandet" Balzaka

KINA
Bałtyk ~ „Mazowsze"
Hel — „Postrach mórz' 

klej
prod. polskiej 
prod. radziec-

APTEKI
Spoi, apteka nr 8 (Świerczewskiego 36) 

1, 108 (Kelles-Krauza 3)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum Państw ul Nowotki 12 — Wy­

stawa przeglądową malarzy polskich XVIII, 
XIX, XX wieku.

ftiefce
Teatr Im. St. Żeromskiego — „Godzien 

litości" — Fredry
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ZARZĄD WOJEWÓDZKI 
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 

W KIELCACH

przy tym zajęte „twórczą" pracą rozpakowywaniem łóżeczek i pozna.

Dlatego zadaniem kół ZMP jest wy 
jaśniać nieświadomym niezrozumiałe 
dla nich sprawy, organizować przo­
downictwo członków ZMP w wyjeź- 
dzie do brygad, oraz wskazywać mło­
dzieży podłą 
których on 
przepędzi go

Wierzymy, 
nie będzie ani jednej takiej dziewczy­
ny, która by nie pojechała do brygad. 
Świadczyć to będzie o pracy Waszego 
kola ZMP, oraz o tym, że dobrze wy­
konujecie ślubowanie złożone na wiel­
kim Zlocie naszemu Nauczycielowi i 
Opiekunowi Towarzyszowi Bierutowi. 
Przesyłamy Wam gorące pozdrowie­
nia.

robotę wroga i cele dla 
działa. Niech młodzież 
precz od siebie.
że w Waszej gromadzie

Wprowadzono opłaty
w Radomskim Muzeum

Od dzisiaj tj. 5—15 bm. Muzeum 
Państwowe w Radomiu będzie częścio­
wo nieczynne z powodu przeprowadza 
nego remontu sal.

Na ten czas dla zwiedza­
jących zamknięta będzie wystawa pt. 
„Historia wsi", natomiast wystawa 
przeglądowa malarzy polskich XVIII, 
XIX i XX wieku, czynna będzie w 
dalszym ciągu.

Dyrekcja Muzeum wprowadziła od 
września opłaty za zwiedzanie Mu­
zeum. Cena normalnego biletu wynosi 
1 zł, dla młodzieży szkolnej — 50 gr. 
Ze zniżek korzystają wycieczki (naj­
mniej 10-osobowe), płacąc po 25 gr od 
osoby.

a . . _ ... . ______
jące „świat" i otoczenie dzieci z radomskich przedszkoli są najlepszym przy­
kładem opieki, jaką otacza władza ludowa najmłodsze pokolenie.
W Rabce-Zdroju w Domu Zdrowia Dziecka odzyskuje zdrowie dziesiątki 
dzieci. Zdjęcia nasze są ilustracją do artykułu, który zamieszczamy na in­

nym miejscu.

240 RADOMSKICH PRZEDSZKOLAKÓW
przebywało na 4 turnusach w Domu Zdrowia Dziecka

Za wielkie zwycięstwo poczytywało sobie kierownictwo przedszkola 
nr 7 w Radomiu i komitet rodzicielski, kiedy ubiegłego lata udało się 
zabezpieczyć na 3 jednomiesięczne turnusy w uroczej Rabce 
przedszkole". Przekształciło się ono jeszcze wtedy w Dom 
Dziecka i podlegało opiece Min. Zdrowia.

Tegoroczne osiągnięcia są „sto­
kroć" większe. Już z dniem 1 maja 
pierwsza partia najmłodszych przed-

„letnie
Zdrowia

i

wyruszyła 
Od tego

Zewsząd i o wszystkim
WZOROWY OBYWATEL

PRZYSUCHA.
cztcrohektarowego gospodarstwa ob. ca więcej 
Józef Giziński, który wywiązuje się 
ponadplanowo ze wszystkich obowiąz 
ków w stosunku do Państwa. Ob. Gi

ho'$kach i w halach
mistrzowski puli finałowej między . Kolejarzem
LZS-em Suchedniów a Stalą Ostro- ; Gwardia pojedzie do Lublina, gdzie 
wiec, który zakończył się zasłużo- -----
nym zwycięstwem sportowców wiej­
skich. Zawodnicy LZS-u przebywa­
jący na obozie treningowym byli 
dobrze przygotowani kondycyjnie do 
rozgrywek, co uj.awniałp się w cią­
głych atakach na bramkę przeciw­
ników. U gospodarzy eksperyment z 
nowym składem nie udał się. Po 
kontuzji Pilarczyka Stal grała wła­
ściwie w dziesiątkę. U gości „moto­
rem" wszystkich akcji był Jung. 
Poza tym na wyróżnienie zasługuje 
bramkarz. W Stali najlepszym gra­
czem 
która 
mie, bardzo słabo zagrał Pilot i z 
jego 
Pietrzyk 
nym wózkowaniem psuł całą grę.

Bramki dla LZS-u zdobyli Mora­
wiec, Jung i Sadza. Sędziował ob. 
Nowak.

Przedmecz juniorów wygrała Stal 
(1:0). Bramkę strzelił Sędzikow- 
Sędziował ob. Janiec.

Z.W. koresp.
SIATKA I PIŁKA NOŻNA

Na uroczystościach dożynkowych 
w gminie Łyżwy w powiecie stara­
chowickim ZS Ogniwo Starachowi­
ce rozegrało z miejscowym LZS-em 
spotkania w siatce i piłce 
Mecz siatkówki po 
kończył się 
(16:14, 5:15, 
wyróżnienie 
Kowalik, u 
Mecz piłki 
gospodarze 
zwycięzców 
niw.a Makowski.

BOKS I PIŁKA NO2NA
W niedzielę drużyna bokserska ra­

domskiej Stali pojedzie do Toma­
szowa, gdzie rozegra towarzyski 
mecz z tamtejszą Spójnią.

W sobotę na stadionie Stali od­
będzie się mecz piłkarski o mistrzo­
stwo I klasy wojewódzkiej pomię­
dzy miejscowymi zespołami Ogniwa 
i gospodarzami.
DRUGA LIGA GRA W NIEDZIELĘ

Na stadionie Stali w Radomiu od-l 
będzie się mecz piłkarski o misti?zo-| 
stwo II Ligi Państwowej pomiędzy 
stołeczną Gwardią a miejscowym 
Włókniarzem. Początek tego cieka­
wego spotkania o godz. 16.30. W 
Starachowicach zaś miejscowa Stal 
na własnym boisku spotka się z1

1:0 
ski.

był Rachlewicz. W obronie, 
w tym dniu nie była w for-

winy padła pierwsza bramka, 
ustawicznym niepotrzeb-

nożnej, 
żywej grze z,a-1 

zwycięstwem LZS-u 2:1 i 
15:4). Wśród graczy na ; 
zasługuje u gospodarzy | 
pokonanych Makowski., 
nożnej wygrali również I 
4:1 (1:1). Bramkę dla 
zdobył Kowalik dla Og- 

Z. Cz. koresp.

Coraz też szerszy plan i coraz wię­
cej mieści się tu dzieci. W bieżącym 
roku zajęliśmy jeszcze jeden budy­
nek, razem mamy już ich trzy. Łó­
żeczka zakupiliśmy z funduszów

ziński przekroczył plan dostawy zbo- 
Jest nim posiadacz | ża o 35 proc, dostarczył o 100 kg. żyw 

niż przewidywał plan, 
oraz wykonał dostawę mleka w 110 
proc.

Wzorowego obywatela przedstawi 
zapewne Gminna Rada Narodowa w 
Przysusze do odznaczenia.

H Brzez. koresp.
UZNALI WY2SZOSC 

GOSPODARKI ZESPOŁOWEJ 
KIELCE. W gromadzie Psary 

Stara Wieś i Psary — Podłazy Chło­
pi postanowili założyć tu spółdzielnię 
produkcyjną. Wybrano siedmiooso­
bowy komitet założycielski, którego 
przewodniczącym został małorolny. 
Józef Biskup. Obecnie komitet wer­
buje jeszcze dalszych członków do; 
nowopowstającej spółdzielni produk i 
cyjnej. M.Ż. koresp.

Olsztyn a kielecka

rozegra mecz z tamtejszym OWKS.
O MISTRZOSTWO III KLASY

W dniu 6 bm. w Szydłowcu miej­
scowi Budowlani spotkają się z Lu­
dowym Zespołem Sportowym z 1 
Kaptura koło Radomia, zaś w Rado- j 
miu Stal przy ZWAT T-9 grać będzie 
z Unią Zakłady Drzewne. W niedzielę 
radomska Unia „Las" pojedzie do 
Białobrzegów, gdzie spotka 6ię z miej 
scowym LZS-em. (p)

MISTRZOSTWA SIATKÓWKI 
ŻEŃSKIEJ

W niedzielę, 7 września o godzinie 
10 rozpoczynają się w Radomiu mi­
strzostwa wojewódzkie w siatkówce; 
żeńskiej.

Rozgrywki organizuje KS Unia 
Radom na boisku straży przy ul. 
Traugutta 54.

W
grać będą drużyny żeńskie podzie­
lone 
Stal
Ostrowiec, Ogniwo Busko z SKS-em 
Kielce. Stal Radom z Ogniwem Bu­
sko, SKS 
wiec oraz SKS 
dom i Ogniwo 
Ostrowiec.

W grupie II
Radom ze Spójnią Kielce, SKS 
tów z SKS-em Końskie, Unia 
dom z SKS-em Opatów, Spójnia 
ce z SKS-em Końskie, Unia 
dom z SKS-em Końskie i Spójnia 
Kielce z SKS-em Opatów.

W finale drużyna zwycięzców z I 
grupy rozegra mecz ze zwycięzcą gru 
py n.

Rozgrywki w siatkówce męskiej 
odbędą się w następną niedzielę, tj. 
14 bm również na boisku straży w 
Radomiu, (si)

szkołaków w liczbie 70 
na 6-tygodniowy pobyt, 
dnia już 2 turnusy przebyły w Rab­
ce wakacje. A od sierpnia rozpoczął 
swą turę turnus trzeci. W sumie aż 
240 dzieci korzy siało” ~ź' balsamiczne­
go powietrza podgórskiego nabiera­
jąc zdrowia i rumieńców „na za­
pas", na całą długą zimę.

Leżą przed nami fotografie 
rych dwie reprodukujemy 
siejszym numerze „I”, 
są roześmiane, szczęśliwe, 
ny list ob. Zofii
kierowniczki przedszkola, 
dowoleniem z pracy
prawda, lecz dającej prawdziwą ra­
dość z dobrze spełnionego obowiąz­
ku.

Jak wynika z listu, trzeba było 
pokonywać pewne trudności (gdzie 
ich nie ma!) i zdobyć to, co było 
trzeba dla dobra dzieci. Łóżeczka są 
już: białe, metalowe. Otrzymał je. 
turnus drugi.

; „Co roku więcej trzeba tu wkła-1 
i dać pracy — pisze dalej ob. Pisar­

ska — więcej bowiem jest potrzeb, i

I
(z któ- 
w dzi- 

dzieci 
załączo-

pierwszym dniu mistrzostw

na dwie grupy. 1
Radom spotka się z SKS-em,

Wydziału Zdrowia Prez. MRN w 
Radomiu. Z funduszu Min. ZdrowU,K{ 
które bardzo przychylnie odnosi siL 
do naszych poczynań, nabyliśmy po­
domki, po jednej zmianie. W n- 
doniskiej „Spólnocie Pracy" zamówi­
liśmy jeszcze bieliznę ''pościelowy, 
chcielibyśmy aby otrzymał ją jesz- 0 
cze czwarty turnus. Rodzice ze swej " 
<drnnv trż rohia rn mopa. na nnd’

,Życia"):
A__ ,__
Pisarskiej,' 
tchnie za-1 

ciężkiej co i

strony też robią co mogą, na pod­
stawie powziętych na zebraniad 
uchwał wpłacają po 30 zł. od kai- 'ć 
dego wyjeżdżającego dziecka na o- 
płacenie donajętych budynków, a u 
w celu umieszczenia większej ilosti 
dzieci w miejscowości klimatycutj 

Dom Zdrowia Dziecka w Rata 
rośnie i rozwija się dzięki kolektyw 
nej trosce. Min. Zdrowia finansuje

ta

X)

,c
ZJ

całość — cztery turnusy po 70 oso:
Lr oti’ ciimio nn wAl xz\lrn *

Dla każdego „coś miłego“
w Starachowickim

Kierownictwo Klubu Fabrycznego 
przy Zakładach Starachowickich pro­
wadzi obecnie werbunek wśród pra­
cowników do licznych zespołów pro­
wadzonych przy Klubie. Duże zainte­
resowanie wzbudziły zwłaszcza zespo­
ły samokształceniowe z zakresu języ­
koznawstwa, literatury i historii.

Przyjmowane są również zgłoszenia 
W grupie Ii do chóru, prowadzonego przez prof. 
o » sks.om i g Langera.

Zespół amatorów plastyków będzie 
pracował pod fachowym kierunkiem. 
Wszyscy posiadający zdolności do ry­
sunku i malarstwa mogą zgłaszać się 
do kancelarii Klubu codziennie w go­
dzinach od 14 do 17 (prócz dni świą­
tecznych). Amatorzy muzyki będą mo­
gli wziąć udział w organizowanym ze­
spole instrumentalnym. Nauka obej­
muje grę na skrzypcach, pianinie, 
akordeonie i instrumentach dętych. 
Odbywać się będą także wykłady z za­
kresu historii muzyki, teorii, instru- 
mentoznawstwa itp. M.Z. koresp.

Klubie
Kierownictwo Klubu zorganizowało 

również : 
z zakresu tańca, śpiewu, muzyki i sztu­
ki dramatycznej. Obok zajęć praktycz 
nych prowadzone będą wykłady teo­
retyczne, przy czym uczestnicy mogą 
korzystać z pomocy naukowych posia- - życia 
danych przez Dom Kultury Przewidu­
je się liczne wycieczki do muzeów, na 
wystawy itp. M. Zur. koresp.

każdy w sumie na okres pól roki 
Również z funduszy Ministerstw 
ogrodziliśmy siatką parcelę, zajmo 
waną i 
od domu ścieki, 
rzeczy.

„Szczęśliwi rodzice, że o ich dse 
ciach mysią nie tylko oni sami, al< 
przede wszystkim myśli Rząd. Ni ■” 
-dy tak jeszcze nie było. Tej praw ’e 

dzie nikt nie może zaprzeczyć!
„Trzeci turnus wraca 15 wrześni! 

ale 16 września jedzie jeszcze czwii 
ty. Dzieci są

Izolatka od
ani nie śni się tam ■
Przedszkolaki radomskie — to zucht

ki noiiij oiairxq pattCRf, c«ijiw - 
przez dzieci, odprowadzili!® e 

zakupiliśmy wiek .
1

i<
ii
li

I 3 zdrowe i westa 
początku wolM i; 

m nikomu zajrzeć .
samokształcenie^ artystyczne , nie tęsknią j nic płaczą M w

amusią
Ten 

niczki

wodzi,

Kielce z SKS-em Ostro-
Kielce ze Stalą Ra- 

Busko z SKS-em

spotkają 6ię: Unia
Opa 
Ra- 

Kiel 
Ra-

0 mistrzostwo woj. kieleckiego
W dniu 7 września, tj. w niedzie­

lę, na boisku Straży Pożarnej przy 
ul. Traugutta rozegrany zostanie fi­
nałowy turniej siatkówki żeńskiej o 
mistrzostwo województwa kieleckie-■ 
go na rok 1952.

W turnieju biorą udział mistrzo-l 
wie powiatów z całego wojewódz­
twa Tytułu mistrzowskiego broni 
drużyna radomskiej Stali, która wy­
stąpi w swym najsilniejszym skła­
dzie ze Szpaderskim i Mąkosą na 
czele.

Początek zawodów o godzinie 10.!

ani za tatusiem".
♦pełen optymizmu list kiero* 

Pisarskiej daje ogólny obrs
Domu Zdrowia Dziecka i 1 

że troska Państwa Ludowi r 
oska moralna i materialni ° 
e piękne owoce, (a)

Klub Korespondentów PSS donosi: i<

Kary sypią się
na niszczycieli zieleni

Wielokrotne nasze upominania i 
skargi na niszczycieli zieleni odniosły 
skutek. Prezydium MRN w Radomiu 
zwróciło się specjalnym pismem do 
Komendy MO z prośbą o poinstruowa­
nie funkcjonariuszy w sprawie inter­
weniowania w przypadkach niszczenia 
trawników i drzew w mieście.

Poniżej podajemy kilka nazwisk o- 
| sób ukaranych w ostatnich dniach. 

Oto one- Jan Domagała z Jedlni-Letni- 
ska zł 20, Jan Kuniarski z Jedlnl-Let- 
niska — zl 20, Stanisław Jabłoński z | 
Kielc — zl 30, Tadeusz Prygiel z Ra­
domia. Leśna 43 — zl 40. i po 100 zl 
Jerzy Sokołowski z Myśllszewic gm. 
Gzowice oraz Bolesław Kabała z Gro- j 
dziska kolo Warszawy, (a) '

Kiedy przewodniczący zebrania 
członków komitetów sklepowych 
radomskiej PSS zapytał „kto zgła­
sza się na wyjazd", podniosło się do 
góry kilkadziesiąt rąk. Na li6tę wpi­
sano ostatecznie 40 nazwisk, tyle 
bowiem osób mogła pomieścić cię­
żarówka, która miała zawieść chęt­
nych do PGR-u w Potworowie. W 
wolnym od pracy dniu członkowie 
PSS chcieli przyjść z pomocą 
gorącym czasie młocki.

Niedzielna zbiórka udała 
ekonale. Auto zabrało nie

wsi w

się do | 
tylko 

zgłoszone dorosłe osoby, ale również 
wiele dzieci, które chciały towarzy­
szyć rodzicom przy pracy „na roli". 
W Potworowie przyjazd ekipy wy­
wołał małe zamieszanie. Nie spo­
dziewano się tu bowiem tak wczes- 
nego przyjazdu i w ogóle powątpie- I 
wano, czy brygada robocza złożona I 
z członków spółdzielni potrafi wy­
wiązać się należycie z pracy Oka-1 
zało się jednak, że zapał i ochota 
do pracy znaczy wiele. W ciągu sze- i 
ściu godzin pracy wymłócono bo- 

żyta, zsypano | 
umieszczono w'

ściu godzin pracy 
wiem 32 
ziarno do 
magazynie

Po tak rzetelnym

kwintale 
worków 
PGR-u

i

Po tak rzetelnym wysiłku z ape­
tytem zjedzono obiad. W przyjaciel­
skiej rozmowie miejscowi robotnicy

•v
serdecznie za pomoc Vdziękowali

pracy.
„Odwaliliście" nam kawał roix4r 

i to tej najpilniejszej — mówi<40 
ściskając gorąco ręce gości. Po pNk 
cy znalazł się czas również na wjj 
cieczkę do pobliskiego lasu, 8“- 
zebrano sporą ilość grzybów.

Tamtejsza ludność otrzymała J 
członków 
zbiór, który 
tanie" ( 
pracy ____________ _____  ,
bardziej zacieśniły więzy mW 
mieszkańcami miasta a ludność1- 
wiejska Pntujnrnwa 1

PSS 50-tomowy księt-
iry od ręki „poszedł w ®| 
Odwiedziny te. pomocr ’ 

y i ofia rowanie książki jesz*<

lancami 
ką Potworowa.

i:
Ksdnh 
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